
Nr. iCl.

Przedpłata wyrost:
w k.akowie:

miesięcznie X sir. 35 cnt., kwartalnie 4 zh-., 
półrjcznie 8 zlr., rocznie 13 zlr.

Za odnoszenie ao domu dolicza, się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej moi.archji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.
Numer nojedyńczy 6  cnt. na prowi Łcji 10 cnt.

Kraków, Czwartek 13 Kwietnia f M i Rocznik V
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wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lut jego miejsce, ni 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt.- 
Drobne ogłoszenia zwykłym diukien: po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 6 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglcczeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt od wienwu

Adres ala telegramów:
„KURJER PCLSKI“ —  KRAKÓW.
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Nowy rozbiór Kolski.
• Graidanin  Nr. 81 w artykule, jako ko

respondencja 7. Warszawy, wywodzi przy
czyny nowego rozbioru Królestwa Oto do
słowne tłumaczenie tego cuiiosum :

„W iadom ość rozchodząca się po cąjyni 
kraju, jakoby na przedstawienie głównego 
naczelnika kraju, guberuja Suwalska miała 
przejść port zarząd wileńskiego generał - 
gubernaiora, jest nie tylko ważną ale i prą 
ktyczną Tutejszy kraj otrzymawszy od ce
sarza Aleksandra I. nazwę Królestwa Pol 
skiego, nie przedstawia zgoła żadnej skoń
czonej całości, ani pod względem history
cznym, ani pod względem etnugraficzn/m: 
Prow incje: Chełmska i Bialska, czyli jak je  

, obecnie tytułują: „R a s s k o  j.e Z a t  u ż je “ , 
to ziemia rosyjska od niepamiętnych cza
sów, wchodziła ona zawsze w skład Księ
stwa kijowskiego, włodzimiersko-wołyńskie
go lub halickiego, miała swoich rosyjskich 
książąt, a ' odpadła od Rosji w chwul j i j  
osłabienia, i wogóle w chwili rozluź: ienia 
związku łączącego pojedyncze księstwa- z 
państwem rosyjskiem. Na wschodzie zaś 
lubelska i siedlecka gubeinja, to także wła
sność nasza a obecnie ziemia czysto rosyj
ska. Gubernja suwalska i część guberuji 
łomżyńskiej posiada przeważnie ludność, 
złożoną z Litwinów, a więc nie polską. 
Dalej zwróciwszy na to uwagę, że i w p o 
zostających guberniach polski żywioł zmie
szany z żywiołem żydowskim, a nadto, że 
v. niektórych okolicach, jak wzdłuż brze
gów Wisły i w centrach przemysłowo-han 
dlowych ■ gubernji piotrowskiej, kaliskiej i 
warszawskiej, znajduje się mnóstwo Niem
ców, dalej, że w wielu miejscowościach gu- 
oerliji- płockiej, v\ arszawskiej i radomskiej, 
są nowe, zupełnie nowe kolonjc, osiedlone 
przez, n i s f  1, i c h przybyłych ze środkowej 
Rosji i'‘Prus (siarov.icrcy) vyyjaśni się owa 
ważna kwestja, że nazwa : „ K r ó l e s t w  o 
P o l s k i e "  j e s t  t y l k o  n a z w ą  f i k c y j 
n ą ,  n i e  m i i j c c ą  s t a n o w c z e j  p o d 
s t a w y  i z a s a d y  a n i  h i s t o r y c z n e j  
u n i ę t n o g r a f i c z n ej.

Powracając do gubernji suwalskiej, wi
dzimy, że na ogólną liczbę ludności fiSU.000 
głów, zaledwie 1 :5  000 należy do ludności 
czysto polskitj — reszta zaś, to nie Pula 
cy. Najwydatniejszą częścią ludności są Li
twini, których w obecnej chwili liczymy 
3S0 000 dusz, reszta zaś, to jest 115 ty
sięcy przedstawia ludność żydowska, a 
nakoniec szczupłą liczbę 80.000 zaliczyć 
musimy do ludności rosyjskiej. Statystycy 
polscy uporczywie uLrzymują, że żywioł poi 
ski to wszyscy, ktokolwiek jest katolikiem, 
nie zwracając na lo uwagi, że Litwini r.ie 
mówią po polsku, a nawet wcale nie rozumie
ją tego języka. Lud len nie tylko we wspo- 
nmioncj gubernji, ale nadto w całym za 
chodnini kraju uchyla się od kierunku pol
skiego, od mowy polskiej, i wogóle od 
wszystkiego co polskie, dopóki,' ma sie ro
zumieć, pozostaje w stanie śwj ru natural
nym jako Wieśnn k, dość wszakże Lii wino
wi dostać się do gimnazjum, choćby nawet 
rosyjskiego, ze względu na obsadę tegoż 
przez nauczycieli Rosjan, ale zawsze prze
pełnionego większą liczbą Polaków, niech

ukończy cztery klasy i przejdzie do serni- 
narjum duchownego katoiickiegu w Sejnach, 
u przerodzi się wnet z Litwina ..a Polaka; 
gdy zaś zostanie księdzem, wcale nie chce 
znosić się z paraijanami czy to ustnie czy 
piśmiennie w języku litewskim, usiłując 
bądź co bądź zapiuwadzić język polski.

Dotąd wszakże w i e l e b n e m u  p a n u  
k s i ę d z u  jakoś to nie wiedzie się, i zmu
szony jest ustąpić przed ludern, mówiącym 
jedynie- po litewsku , nawet sam powraca 
do używania ojczystej mowy, w której wy
chował się.

Przed piętnaslu lnb dwudziestu laLy bez 
znajomości litewskiego języka bardzo tru
dno było podróżować po północnych po 
wiatach w suwalskiej gubernji, jako to : 
właclysławskim, wyłkowyzskim, marjampol- 

; skini i kalwaryjskim, ale w tych czasach, 
dzięki rosyjskim szkołom , ogólnej powin
ności wojskowej masa młodzieży mówi po 
rosyjsku. Jeżeli spotka się jaki człowiek, 
nie rozumiejący języka rosyjskiego, to nie
zawodnie będzie* on albo szlachcicem, albo 
kolonistą Niemcem.

Szczególniejszym charakterem, wyróżnia
jącym Litwinów i Polaków od innuj ludno
ści zamieszkującej powyżej wymienione po 
wiaty, —  jest zamożność. Włościanie- posia
dają sporo i bardzo urodzajnych gruntów, 
nieustannie też starają się powiększać swo-. 
je majętności zakupując nowe grunta albo 
od Niemców kolonistów, albo od dziedzi 
ców, Włościanin litewski nie lubi rozdra 
bniać i rozdzielać swej posiadłości: córce 
wypłaca posag gotówką, czasami bydłem; 
jeżei zaś ma kilku synów, to niewątpliwie 
jednego kieruje na nauczyciela, dzięki zało
żonemu w Marjampolu seminarjum nauczy
cielskiemu, drugiego na księdza ; co zaś do 
syna wziętego do wojska, przeznacza mu 
również gotówkę tak, że i len ostatni nie 
pozostaje przy gospodarstwie i zajmujesię al 
bo diobnym handlem, albu osiada.w mieście 
i prowadzi jakiekolwiek rzernios.o, — albo 
wreszcie kupuje sam dla siebie od sąsiada 
lub kolonisty kawał gruntu, sbynieum niej 
szać posiadłości ojca, która całkowicie i nie 
poćzielnie przechodzi na syna, pozostającego 
przy ojcu w charakterze robotnika i zara 
zem pomocnika. (Ho są przyczyny zamo
żności Litwinów, ludu zupełnie ciemnego, 
nieobznajomioiiego z postępami i wynalaz
kami w guspodaistwie rolnem, ale nie ich 
to wina. Niech otworzą tutaj szkołę niższą 
w ejskiego gospodarstwa, a zobaczycie, że 
ją zapełnią Litwini, porzucając gimnazjum 
w Marjampolu, wcale dla nich nieprzydatne. 
W ostatnich też czasach obiegały pogłoski 
że taka właśnie szkoła ma być otwarta w 
Marjampolu.

Rysem bardzo pochlebnym dla Litwinów, 
jesL ich niechęć do zaciągania długów, a 
stąd i nienawiść do żydów lichwiarzy, któ 
rzy między zamożnymi wieśniakami nie 
mogą prowadzić ulubionego procederu — 
jesl też ich tutaj daleko mniej mż w obrę
bie pogranicznym pruskim, gdzie żydzi zaj
mują się kontrabandą a nadto i w połu
dniowych powiatach, bo tam większa ilość 
osad z ludnością polską i daleko większe 
miasta, jak Suwałki, Augustów i t. d. tam 
handel przeważnie w rękach żydowskich 
i lichwa kwitnie w całym przepychu. Nie
chęć do brania pożyczek zrobiła to, ze w ło

ścianie wcale nie zwracają się do banków; 
powstrzymuje ich od lego bardzo utrudza
jąca i zabierająca wiele drogiego czasu wę
drówka po kancelarjach i biurach. W łościa
nie kupują grunta .za gotówkę i jakkolwiek 
nie łączą się w spółki dla nabycia większych 
posiadłości, pomimo to zbyt parceli idzie 
bardzo łatwo, gdyz kupujących nie brak.

Stan taki wywo 1, że włościanin bezrol
ny z trudnością znajduje zajęcie jako robo: 
truk i płace tez zniżyły się do minimum, 
tak, że nie pozostaje rnu nic innego, tylko 
wynieść się w dals.oe strony, Gospodarze- 
Właściciele starają asię wykonywać wszelkie 
roboty polne, tylko przy pomocy własnych 
rodzin Stąd konieczność emigiaćji do Am e
ryki i rzeczywiście w tych okolicach przy
biera ona wielkie rozmiary. Obliczają, że 
w gubernii suwalskiej ubywa corocznie 12 
procent ogólnej ludności. Jakkolwiek część 
tych emigrantów powraca z Ameryki, zaro 
biwszy tam pewne sumy i osiedla się, to 
jednakże przeżywszy zebrane oszczędności, 
na nowo porzuca /ieinię i śpieszy do przy
bytku złota, jtk  się ogólnie wyrażają.

Suwalska gubernia, pod nazwą Augustow
skiej albo M u r a w i e w s k i e j j?) wchodzi
ła w skład północno-zachodniego kraju. Po 
hr. Murawiewie pi zostały tak wyraźne śla
dy, że gubernia ...wydaje się jakby była zu
pełnie rosyjską, wawei bardziej rosyjską niż 
gubernia siedlecka i lubelska. W gubernii 
suwalskiej wszystkie szyldy w rosyjskim 
języku. Tutaj często zjeżdżała rosyska tru
pa z Kowna albu z Grudria a po dziesięciu 
latach obecnie pojauuła się trupa polska, 
na wielki podziw i zdumienie licznpj rosyj
skiej tutejszej ludności Gubernia suwalska 
na przestrzeni 401) wiorst graniczy z trze
ma, guberniami półnom o-zachodniego kraju: 
kowieńską, wileńską i grodzieńska. Nie
które osady tej gubernii’ niepodobna uwa
żać jaku należące do zarządu warszawskiego 
generał gubernatora, bo one w obecnym 
i za=ie stanowią ^izedmieścia miast, jak np 
esada Ąubinta, Im: ,c? si“  do gubernii su
walskiej, ą właściwie będąca przedmieściem 
m. Kowna. Nawet do obecnej chwili gu 
bernia suwalska pod wielu względami łą
czy się z północno-zachodnim  krajem — 
raz dlatego, żc wojska w niej konsystujące, 
wchodzą w skład wojennego wileńskiego 
okręgu (!) a powtćre, że instytucje takie 
jak — poczta, telegraf i zarząd akcyzy zo 
staja pod kierupkiern wileńskiego generał- 
gubernatorstwa.

Jectnem słowem gubernia ta pod wzglę
dem administracyjnym, jedną nogą stoi w 
warszawskiem, drugą w wileńskiem gene
rał-gubernatorstwie.

Jeżeli zatem rozważymy etnograficzne 
położeni.- tej gubernii, obejmującej na prze
strzeni 4u0 wiorst gubernie północno-zacho
dniego kraju, a tylko na przestrzeni u0 
wiorst stykającej się z guberniami przywi- 
ślańskiemi w tak zwanym przywiśldńskim 
kraju, to uznamy, że przyłączenie jej do 
bliskiego Wilna, nie zaś do tak oddalonej 
od riej Warszawy jest myślą i projektem 
jak najsłuszniejszym, najlegahiiejszym."

Z bieżącej chwili.

llaruu Gudajus. — Proces anarchistyczny w Pary • 
żu. — dpacick samorządu zniejskiegc w Kosji. — 

Prześladowanie chrześcjan w l menji.

Marszałkiem Niższej Austrji zostaje . b a 
ron Leopold Gudenus. Haion Guctenuś (ur. 
1S43 r.) służył pierwotnie w dyplomacji. 
Sprawował urząd attache’gc przy poseL 
stwie austrjackiem w Watykanie. Później 
był sekretarzem legacyjnym w Petersburgu. 
W  1882 roku został mianowany podko.mo- 
rzym cesarskiego dworu, wreszcie w 1884 
roku wszedł do Sejmu dolno-austrjackiego 
Wybrała go kurja większych posiadłości.

Z kolei wszedł i do Rady państwa gdzie 
zasiadł na ławach l e w i c y .  . Mianowanie 
barona Gudenus« jest nowem zwycięstwem 
politycznem frakcji p. Plenera i barona 
Chlumecky’ego.

Przed trybunałem przysięgłych w Paryżu 
rozpoczęła się rozprawa przeciw trzem 
oskarżonym o współudział w zamachu na 
restaurację Very anarchistom Francois’owi, 
odstawionemu z Londynu, Bricou i jego 
kocnance pannie Deiage. Główny sprawca 
zamachu Meunier uszedł.

Russkaja Zizń przytacza szereg dat i cyfr; 
dowodzących zupełnego upadku tak szczu
płej zresztą autonomii miast w Rosji. Z oso
bliwszą obojętnością pozbywają się mie
szczanie rosyjscy i tych okruchow samorzą
du, jakie im dała era liberalna pierwszych 
lat dziesiątków panowania Aleksandra II. 
W samym Petersburgu z prawa czynnego 
wyboru do dumy t. j, rady miejskiej sko
rzystało tylke 1167 wjjaścicieli domów, upra
wnionych do głosowania.

W Odesie do dumy zdołano wybrać za
ledwie 38 radców, zamiast 75, jak przepi
suje ustawa W Gheisorue nikt z ustępują
cej durny nie chciał przyjąć ponownie wybo 
tu V/ Rostowie, Taganrogu i Nachiczewaniu 

“ilość radców miejskich spadła na 78, w 
Niżnym Nuwgorodzie zamiast 60 radców 
miejskich (t. zw. głasnych) urzęduje 37, w 
Saratowie zamiast 80 nie więcej nad 50 
W Tyflisie, Batuin i Poti zaledwie połowa 
wyborców korzysta ze swych praw, w Eu- 
taisie i Erywaniu część czwarta w Baku 
j e d n a  s e t n a ,  w Kałudze z 2u00 upra
wnionych tylko 436 stanęło do urny itd. itd.

Tak więc ani z prawa czynnego, ani bier
nego wyboru do swych dum nie chcą ko
rzystać mieszczanie rosyjscy. Skład zaś owych 
dum jest w wielu razach, według Eusskoj 
Żizni, nader fatalny Rząd miastami za
garnęły w swe ręce kliki zamknięte, zdą
żające do celów, nie mających nic wspól
nego z interesami wyborców. W  Nikułaje- 
wie — pisze Juzanin — dumę majoryzuje 
28 9 głasaych, którzy samych siebie powy
bierali na wszystkie możliwe urzędy miej
skie W ybór t. z. głowy miast? t. j. bur
mistrza, trójkrotrde nie dochodził do sku
tku, ponieważ większość 38— 9 żadną mia
rą me chciała dozwolić mniejszości, liczącej 
2 2 - 1 6  głosów, na postawienie własnego 
kandydata, chwytając się. najrozmaitszych 
kruczków regulaminowych.

Symbirsk pomimo interwencji minister
stwa spraw wewnętrznych uporczywie wy
bierał raz po raz szynkarza Sączkową.

Vr Chamowle, jak donosi Ode&skij W je- 
stnilr do damy wybrany został między in
nymi p-w ion vłaśc,ciei domu publicznego 
nierządu, i dopiero poiicja wmięszawszy się 
zdołała go nakłonić do rezygnacji. W skład 
dumy charkowskiej wchodzili dawniej pro
fesorowie, lekarze, inżynierowie —  dziś zaś 
zajęli ich miejsca kupcy, mieszczanie, rze
mieślnicy i t. p 

Kończy ItussJcaja Zizń  powyższy akt o- 
skarżen.a przeciw samorządowi miejsk’ema 
w Rosji tem, czego odrazu mużna byłe się 
spodziewać — żądaniem „reiorm ". W  ja
kim to sensie wypadaj?, podobne „reform y" 
rządowe za panowania Aleksandra III, rzecz 
nazbyt znana. Reakcja czasów dzisiejszych 
dąży konsekwentnie do „odrobienia" tego, 
czern zawiniły lata „siedmdzieAąte-", naród 
zaś rosyjski przygląda się „ r e fo r m o m z a 
łożywszy ręce; a niedołęstwem w korzysta
niu nawet z ce, „aulonom ji\ jaką mu na
dano, poniekąd tłumaczy jej odjęcie

Skandale dziej? się w Armenji. W  wię  ̂
zieniach tureckich siedzi 1800—2000 chrze
ścjan. W  wdajecie Erzerum trzej mahome
tanie zamordowali z zimną krwią trzech 
chrześcjan. Mordercy zostali zaaresztowani, 
ale po miesiącu wypuszczeni na wolność, 
śledztwo zaś zawieszone. Krewni zabitych 
zeniśeih się, skrytobójczo zadając śmierć 
trzem mordercom. Teraz oopierc władze tu
reckie okazały energję Rozpoczęto na wiel
ką skalę aresztowania- 80' Armeńczyków 
uwięziono. Po krótkim śledztwie sądy ska
zały 25 z n.ch na śmierć, a 25 na doży
wotnią karę więzienną.

Anarchiści w Paryża.
41.

Ant rehiśti nietylko iia własnych zebra
niach agfrują i wypowiadają teorjc anar
chizmu, ale wiciskają się nadto dt wszel 
kich innych zebrań, aby głosić idee prze
wrotu i skoro się im tc nie powiedzie, 
wywołują zamieszania i skandale. Tym spo
sobem w obecnym roku doprowadzili do 
rozwiązania kilku zebrań zupełnie z od
miennym od anarchistycznego programem

W dniu 6 stycznia r. b margrab.a M o
res zwołał antisemickie posiedzenie w celu 
zaprotestowania przec’wko pańamskiemu 
skandalowi. Na estradzie zasiadł on i jego 
towarzystwo i w początkach szło wszystko 
porządnie i spokojnie. O godzinie 9 w  e- 
czorern wielka sala w Ti\cli była już szczel
nie zapełniona. Przeruaw ał Moiese, prze-' 
mawiali następnie i inni, gdy oto po ukoń
czeniu każdej mo wy, grup? słojącL wprost 
estrady, złożona z 20 do 30 ludzi, iakoy 
za danym znakiem, wykrzykiwała: , V've 
la JE rance \u „ A bas les juifsa, Tire Dru  
m ont/j i t. p. Anarchiści jaszcze pierwej 
zamierzyli zerwać całe posiedzenie i poczy 
mli ku temu przygotowania. Dopóki ryło 
ich nie wielu, Zachowywali się spokoj
nie. ale kiedy liczba wzrosła do 40 osób, 
poczęli szemrać, przerywać mowcum i wre
szcie rozległ się piorunujący krzyk: „V ive  
Vanarchie" poczem doszło do sceny nastę
pującej i

Anarchiści naprzód zgromadził, się pod

Obrez historyczny v_ 6 aSwcb.
25) PRZEZ
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(Ciąg dalszy).
riering.

W czoraj moja służąca szła same z szynkami z 
jatiki dc domu a tu panie kilku pijanych Moskali da 
lej do niej i łap za s. ynkę. Dziewczyna w krzyk —  
psiawiary — powiada oddajcie m szynkę, pow  a- 
da, — bo to na świętu . -  a oni na t o ; będziesz ty 
miała szynki na święta ale z twojego pana, z twojej 
jrani, my wam wszystkim iatki sprawimy. Jak mi to 
powiedziała, tak ja zaraz do pana Kilińskiego i py- 
Lam się, co robić? On mi na t o : nu chcesz, powiada, 
żeby z ciebie robionu szmi i, to Mer broń i  chodź 
z nami, powiada, na Moskala. Kazał mi się tu staweć, 
no i jestem.

Jasiewicz (śmiejąc się).
I nie boisz się pan juz rewolucji ?

Herlny.
Djabła się Lam nie boję. Powiadam pa^om, od

północy tak mnie 
wszystkie wylecą.

febra iLęsie, zdaje się zęby

Tykiel.
Fuichten sie nichts, panie Heriug. Nie aki dja- 

beł straszny.

Hering.
Powiedzcie mi panowie, czy to bardzo boli, jak 

naprzykład taka kula dostanie się do ciała? To musi 
być okropny ból.

Laskowski
Głupstwo! bagatela {zdejmuje czapkę). Widzisz 

pan, jak mój łeb stary pokiereszowany od moskiew
skich pałaszy ? Nie jedna kulka pomacała mnie po 
kościach, a jednak żyję i trzymam się krzepko.

Hering (-nabierając odwagi).
Iia, no, to może i mnie się nic nie stanie. T y l

ko, żeby to się prędko odbyło, póki mnie odwaga nie 
opuści.

Tykiel (klepiąc go).
Będzie, będzie. — Nur Geduld.

SCENA IV.

Dzień coraz widniejszy.

Ciż, Konopka i kilkunastu mieszczan w najrozmaitszych 
strojach, to w kurtkach, to w korzuszkach, io kapotach, 
to w fartuchach, uzbrojeni w kilofy, siekiery, strzelby,

widły, pałasze itp. potem Hirsch i Dawid.

1. Mieszczanin.
No jesteśmy.

2. Mieszczanin.
A gdzież nasz dowódzca — pan Kiliński i 

3 Mieszczanin {oglądając się).
Nie ma go jeszcze.

Konopka (z ironią).
Może zaspał sobie.

Jasiewicz.
Nie pleć waść bredni. Kiliński dziś ok? nie zmru

żył, całą noc na nogach.

Laskowski
0  trzeciej był już w arsenale po proch i kule.

Trabka.
Ja go widziałem przed czwartą koło nowomiej 

ski ej bramy, gdy ją obsadzał Marszałkowskimi. Ino go 
patrzeć tutaj (patfzy na lewo). A to co ?  Żydzi? Jak 
mi Bóg miły żvdzi — pałrzcie no panowie i ze stizel- 
bami (do wchodzącego Hirscho i Dawida). A wy czego 
tu chcecie ?
Hirsch (w zakasanej jupicy, w jarn.ulce, ze strzelbą — 

broda siwa).
Jakto czego ?

Dawid (młody zyd z pałaszem).
My chcemy się tak samo bić, jak panowie — 

za osiznę.

Hirsch
1 coby nasze żony, nasze dzietą bronić od ł u 

skała

Sehr gut.
Tykiel.

biorą

Konopką /drwiąco).
Świat się kończj —  żydy nawet do broni się

Hirsch.
No, a czemu nie ? A  eo to żyd — pn s ?

Dawid.
Albo to my pierws ? a nie słyszał to pan o Ber

ku Josełowiczu ?
Jasiewicz.

Tak, tak — wiemy. Dzielnie się spisuje, choć
ż/d .

Konopka.
&. umiesz ty zydzie strzelać?

Hirsch.
No, czemu nu  ? A co to za wielka sztuka trzy

mać strzelbę o tak. i kurk: >m ruchać.

Laskowski.
Ale trafić sztuka.

Hirsch.
ak an Bóg dopuści, to i z kija wypuści. Ja bę

dę strzelał, a Pan Bóg będzie kulki nosił.

Dawid.
A ja będę Moskali bił po łb;e, jak niepi/ynne- 

rzając Samson oślą szczęką Filistynów

Tykiel.

I*z\elne chłopy!

(Guig dalszy nastąpi)
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kierownictwem Bruno, który z okrzykiem 
„ A  la trióune.fu rzucił się ku ostradzie. 
Usiłowano przebić się przez ściśnięty Dum 
a pctQm dostać się ao katedry. Wreszcie 
ni z tąd ni zowąd, ktoś podsunął stół Bru
no wdrapał się na takowy i zaczął pize- 
mawjać w sposób sobie właściwy — z tego 
powstał hałas, zamięszanie, śkanual, i ze
branie zostało rozpędzone. TaKa sama sce
ną. in:>ła miejsce w dniu 4 stycznia t. r., na 
zebraniu socjalistów.

Dla ^rzy wabieni? do swego stronnictwa jak 
największej liczby zwolenników, anarchiści 
obmyślili szczególny sposób Oto urządzają 
zebrania, na których rozdają bezpłatnie z u- 
p ę. Do tej chwili takie „zebrania zupowe1' 
urządzał na swój rachuneK jeden z wydat
niejszych anarchistów, mianowicie Martinet, 
obecnie odsiadujący więzienie w twierdzy 
Dalsze za? zebrania różnią się tum tylko 
jedynie, że jakkolwiek darmo rozdaji zupę. 
ale przed wejściem na salę znierają doDro- 
wolne składki. O jednem z takich zebrań 
objaśnimy poniżej czytelnika. Zebrania te 
mają i dobrą swoją stronę, gdyż na nich 
uwidocznia się całe stronnictwo co do sw o
ich pragnień, zdradza się z liczba swych 
członsow , z ich usposobieniami i ich m o
ralną wartością.

Na owem tedy zebraniu, o ktorem wspo
minamy, rozdano około 5000 porcji zupy; 
tłumy zalegały salę i jakiś anarchista pero
rował z estrady głosem donośnym. Salę na 
zebranie obrano w dzielnicy Favió, w któ
rej najczęściej odbywały się dawniej zebra
nia czysto rewolucyjne. Spojrzawszy po 
wszystkich, łatwo było rozczarować się, no 
i cóż to za hołota zapełniała całą prze
strzeń! Na ulicach Paryża nędza i wszel
kiego rodzaju towarzyskie wyrzutki, łatwo 
ukrywają się i nikną w przeciągających nie
ustannie* tłumach. Tymczasem tutaj, jakby 
dla publicznego okazu, zgromadzono wszy 
stko, co mogło być najwstrętniejsze — ła- 
KjhmSnjH twarze zbójeckie i figury stano
wiące jakoby uosobistnienie cynizmu Byte 
to jednem słowem wystawa łachmanów i 
mętów spułecznyeh! Pośrodku zaś tłu mu, 
niby oaza na pustkowiu, skupiona w ścisłą 
grupę, stała garstka cylindrowych i żakieto 
wych przedstawicieli prasy — grono repor
terów, bez których me obejdzie się żadne 
większe zbiegowisko

(Dokończenie nastąpi).

Pogrzeli ś. p. Teafila Lcnartancza.

Wczoraj odbyło się w sali Rady miejskiej 
plenarne posiedzenie komitetu pod przewo
dnictwem posła dra A s n y k a .  P Stanisław 
b  ł o t n i c k i, jako referent sekcji progra
m owej, przedstawił uchwały tejże sekcji, 
d D a n i e l a k  przedłożył uchwały sekcji 
artystyczno dekoracyjnej, a p. Ksawery K o 
n o p k a  uchwały sekoji finansowej.

Po dłuższej, ożywionej dyskusji uenwalił 
komitet cala uroczystość złużeuia zwłok Le
nartowicza na Skałce odby ć w jednym dniu, 
którym bedzie najprawdopodobniej niedziela 
28 maja. Zależeć to będzie od zezwolenia 
księcia kardynała Dunajewskiego. W ieczo 
rem dnia poprzedzającego uroczystuść siu
sianą zwłoki przeniesione z dworca kolejo
wego zupełnit cicho i bez wszelkiej parady 
du kościoła Mariackiego Sekcja artystyczno 
dekoracyjna oświadczyła się za kryptą Pi- 
jarską, proponując, aby główne nabożeń
stwo odbyło się na Skałce, sekcja zaś pro
gramowa przedstawiła swój projekt, od 
mienny od poprzedniego, domagając się 
sprowadzenia zwłok poety do kościoła Ma
riackiego. r̂zy głosowaniu utrzymał się 
wniosek sekcji programowej, głosowało za 
nim 20 człcr cw  komitetu, za Skałką g ło 
sowało 16. Trumna. Latem zostanie prze 
niesioną wieczorem dnia poprzedzającego 
właściwą uroczystość z kolei do kościoła 
Maijacklegn, gdzie się odoędzie rano c go
dzinie 10 w dniu następnvm uroczyste ną 
bożeństwo, odprawhne, jeżeli to będzie 
m ożliw  , przez księcia Kardynała Po na
bożeństwie wyruszy pochód z kośj iuła M°- 
rjackiego przez Rynek ku J  mji A-B , ,m u '- 
cy Sławkowskiej, tutaj zwróci się zachodnią 
stroną Rynku i zatrzyma przed pamiątko
wym kamieniem KosciuszKowsKim, gdzie 
chór, z kilkuset osób złożony, odśpiewa na 
umyślnie w tym celu zbudowanej estradzie 
pieśni, zastosowane do uroczystości i >rze 
mówi z trybuny włościanin imieniem ludu. 
Następnie rozwinie się pochód południową 
stroną Rynku, obok kościółka św. W ojcie
cha, przejdzie ulicą Grodzką, zdążając 
wprost na Skałkę.

Celem wypowiedzenia kazania w kościele 
Marjackim uchwalono zaprosić ks. Czesława, 
Bernardyna.

W dalszym ciągu uchwalono zaprosić 
wszystkie Towarzystwa sokolska polskie, 
aby zjechały do- Krakowa i wz:ęły 'jJziaf 
w  uroczystości nrrodowej, również uchwa
lono zuprosić cechy, korporacje, Tow arzy
stwa młodzieży akademickiej i rękodz elni- 
eze, w t a ju  .istniejące. ?.by wysłały dele
gatów na uroczystość pogrzebową do Kra
kowa.

Do Rad powiat iwych ma być wydaną 
odezwa, zapraszająca, aby seme do Kra 
kuwa przybyły i ile możności przywiozły za 
oobą reprezentantów ludu. Prezydjum p o 
lecone dalei zaprosić Wydział krajowy i re
prezentacje wszystk,ch miasi do udziału w 
pogrzebie,

■Jchwa^no wybrać komisję z trzech, któ
ra się zajmie wydaniem broszury o Lenar
towiczu dla ludu.

Specjalna komisja porządkową ma się 
zająć ulokowaniem przybyłych włościan i 
delegacyj.

W ieczorem w dniu pogrzebu ma być 
przedstawiony Koścviszko pod Racławicami 
w teatrze Prezydjum polecono postarać się 
o nabycie całego amfiteatru za możliwie

najniższa cenę Do teatru maja być wpu
szczeni przedewszystkiem włościanie i de 
legacje z dalszych okońc kraju.

Mieszkańców KraKOwa uchwalono prosić, 
aby udekorowali domy i okna jedynie kwia 
tami i zielenią z wykluczeniem dywanów.

Ko. pronoszcza K u f l a  z Bierzannwa po
stanowiono prosić, aby chórem swoim ra 
czył łaskawie przyczynić się do uświetnie
nia uroczystości.

Piezydjum uda się do pronoszczów ko
ściołów parafialnych w Krakowie i okolicy 
bliższej, aby z parafianami przybyli na p o 
grzeb Lenartowicza. Nadto udać się ma 
prezydjum do wszystkich proboszczów i za
rządców kościołów krakowskich, aby w cza
sie pochodu bito we dzwony z wszystkich 
w:eż kościelnych Krakowa.

Nastęoriie wybrano miejsce w grobie za
służonych na Skałce według propozycji 

■sekcji technicziio-dekcracyjnej. Trumna lir- 
nika mazowieckiego zostanie pochowaną w 
grobie, wykutym w skale w drugiej mszy 
po prawej stronie tuż za sarkofagiem Kra
szewskiego, naprzeciw niszy i grebu Sie- 
mieńskiego.

P. architekt Knaus przedstawił projekt 
sarkofagu wraz z medaljonem. Będzie on 
zrobiony w jednej części (przedniej) z ka
mienia p.nczowskiego, boki zaś i tył z trwa
łego piaskowca. Szerokość sarkofagu wyno
sić będzie 1 metr 20 ctm , długość 2 m 
30 ctm , wysokość od posadzki w niszy 1 
m. 75 ctm. Na przodzie sarkofagu umie
szczony zostanie medalion bronzowy: nac 
koło niego widnieć będzie napis: Teofil 
Lenartowicz; poniżej medaljonu na sto
pniach leżeć będzie lira mazowiecka, em- 
blemata sztuki rzeźbiarskiej, gałązka lauru 
i t. d. —  Wszystko to ma być wykonane 
z bronzu.

Nadto zaś nad medaljonem wzdłuż całej 
przedniej strony sarkofagu będzie umie
szczonych pięć tarcz brunzowych z napisa
mi następującymi od stiony lewej ku pra
w ej: Ziemia polska —  Lirenka — Bitwa 
racławicka —  Zachwycenie — Błogosła
wiona.

Ofertę na te roboty przedstawili artyści 
rzeźbiarze op. Szopiński i Toinbiński. Sar
kofag wraz z całą robotą bronzowmczą ko
sztować będzie 850 złr.

Przedłożoną ofertę uchwalono. Na wnio
sek przewodniczącego komitet podziękował 
p. architekcie Knausowi za gorliwe ząięcie 
?'.ę sprawą sarkofagu, za trud i pracę. 
Wykucie grobu w skale będzie kosztowało 
150 do 2u0 złr. Praca w tym kierunku 
zaraz się rozpocznie, czuwać nad nią bę
dzie, jak i nad wykonaniem sarkofagu pu.n 
Knaus,

Na wniosek sekcji artystyczno-dekoracyj
nej przeznaczono. 400 zfr na restaurację 
bramy, prowadzącej do Skałki. Jest to sta
ra rudera, która musi być zniesioną i za
stąpiona bramą odpowiednią zaszczytnemu 
i dla całej Polski urogiemu miejscu, jakiem 
jest Skałka.

Na wniosek posła ..A snyka. aby wszyscy, 
członkowie sami przedewszystkiem dobry 
da!: przykład i złożyli pewne kwoty na ko 
szta uroczystości, urządzono natychmiast 
składkę pomiędzy obecnymi, z której wpły
nęło 169 złr.

Członkowie .komitetu, którzy na wczoraj
sze posiedzenie nie przybyli, ofiary swoje 
raczą nadesłać na ręce p, Ksaweregć Ko
nopki, zamieszkałego przy ulicy Gołębiej 
pod 1 5 .

P. Lewandowski oświadczył gotowość 
towarzyszenia na swój koszt zwłokom ś. p. 
Lenartowicza z Florencji do Krakowa, ce
lem załatwienia formalność , jakich wyma
gają paszporta żałobne. Przyjęto.

Do komitetu uchwalono zaprosić trzech 
w łościan: Józefa P:wosza Z Branic, Anto
niego Cepucha z Bronowie Wialkich i Fran
ciszka Wójcika z Wyciąż.

Koszta całej uroczystości wyniosą do 
6.000 złr Wszelkie zatem datki,, choćby 
najdrobniejsze, z całą wdzięcznością będą 
przyjęte. Nadsyłać je  należy na ręce pan- 
Kr?werego Konopki, skarbnika komitetu.

Wczoraj rozpoczęto rozsyłać listy skłacl 
kowe do rad powiatowych i reprezentacyj 
miejskich.

P. Tadeusz Popiel przedstawił projekt 
mar wspaniałych, ua których będzie nie
sioną trumna Lenartowicza. Struktura dre
wniana, wysoka, otoczona draperją pluszo 
w i, ubrana będzrn cała kwiatami1, zbożem 
i zielenią. Na przodzie będzie umieszczona 
Matka Boska Częstochowska, po bokach 
oi z e ł, pogoń i t. d. Kosztować one będą 
do 400 złr. Mary te wraz z trumną wuie- 
sione zostaną do kościoła IJarjackiego i u- 
stawione na katafalku. Dlatego postanowił 
komitet nie budować osobnego katafalku.

Stosunki na prowincja

Z  Leżajska.
Na restaurację kościoła GO, bernardynów  

w Leż ijsku złozy '
Zakład hr. Skarbka w Drohuwyżu 2 złr. 

„W 'ern i Kościołowi Chełmscy unici tłumni- się 
cisnęli do obrazu Matki Bożej w Leżajsku, gdzie, 
znajdowali pom oc i ochłodę w doczesnych u- 
ciskach. Szanując pamięć ojców , nieliczne juz 
resztki tych wdzięcznych dzieci Marji, składają 
swój grosz jako cegiełkę, mającą się przyczynić 
do przywrócenia dawnej niegdyś śi/iptności 
kościołowi w Leżajsku". A Pociej. M Męciń- 
ski ze Lw owa z dziękczynieniem za odzyskane 
zdrowie 1 złr. M aranna Tkaczyk z Jnbiszyna 
o opiekę Matki Bożej 50 złr., Szymon Feder- 
kiewicz 5 złr FP. Sakramentki ze Lwowa 1 
dukat. P O. Boc T. 1. 5 złr. Ks. SyDniowski 
2 złr. N. N. ofiara dla Jatki Boskiej 1 złr. 
W . W ajda z Żółtaniee 1 złr. W  Fr. Helmann 
‘2 złr. Zofja Pożmak z Tarnopola, na pcdzię
kowanie i polecenie się M. B. 2 złr. Emil W i
śniowski z Wiśnicza o westchnienie do M. B. 
2 złr Lastowiecki z Rozborza 1 złr. W . M

lOu złr. Karolina ZbyoZewska z Cebrowa 2 złr. 
„z życzeniem błogosławieństwa w zamierzonej 
lest&uracji ku zatwierdzeniu czci całego naro
du dia Królowej naszej". KL.nentyna W iniar
ska z Pilzna 2 złr. „o  westchnienie za dusze 
zm arłych". W . Biniewscy o pocieszenie całej 
rodziny 1 złr. Edmuno Trojnarski z Białej, 
W lad. Gonet z Korczyny, P. Zbyszewski z Bu
ska, I M. Kasparek z Wiednia, P. Młyńska z 
Eopyczyniee. A; N. z Pogw izdow a po 2 złr.

P. H. Lewicki z Giążkowic 1 złr. J. Itawiak 
z Kołomyi, F. Niemczycka z Sliwnicy po 1 zł. 
Jan Sem entowicz z Slrepowa o pociechę i p o 
m oc 1 zł. N. N z C hołojo.ta 1 zł. J. S. 70 
zł. J. W . ks. kanonik z M. 50 zł. A Rilak z 
Jasła 50 ćnt. W . P. Józef Jasiński z Frakowa, 
Mikołaj Ślepicki z Przemyśla, W . ks. Józef 
Gryziecki proh % W oli’ Zarzyckiej, ks. Józef 
Mytkowiez prob. z Gedlarowej po 5 zł. W . An
drzej Zbyszewski z Pcdliajec 3 zł. J W . ks. 
Slańkowski ze Lw owa 5 zł. O. D. Jaworski z 
Sambora 5 zł. W . K K. z Krakowa 10 zł. 
W  P. Stanisław Łahccinski z Leżajska 10 zł. 
J W . ks. Infułat Jurkowski 10 zł. W . ks. Er. 
Jaworski prob. z Grybowa 10 zł. Tercjarze św 
Franciszka z Leżajska .10 zł. W  P Józef W ój
cik prof. gimn. ze Lwowa 10 zł. z życzeniem 
,,0Dy Najśw. Panna Hcbtogoelawiła zacne uś: 
ł:w am a i rozbudziła w szlachetnych sercach 
ofiarność, aby świątynia pańska, któ.a była 
świadkiem tylu cudów, j  jeszcze więcej łask 
godny do swego ducha odzyskała także pozór". 
W. ks. Jozef Bobiński z VVaxmunda 10 złr. 
W . P P. Kazimierzowie Andruszewscy ze S m o
kną 2 dukaty, W  ks. Aleks Stanek 1 zł. 20 
cni. Dr. A , N. z Leżajska 10 zł. C. k. nauzor 
straży skarbowej ze Zbaraża 5 zł. 50 cl. W . 
P. Władysław Lachowicz nu Mszę 2 zl W, T, 
Jaworska z Dobroinua 1 zl. 20 ct. W  P, Xa- 
wera Zychow icz z Krakowa 2 zł. „na restau
rację naszej ukochanej świątyni".

Za łaskawe i pobożne ofiary składa konwent 
wszystkim P. T . Dobrodziejom  serdeczne „B óg  
zapłać". Nie przestając jednak na samem u- 
stnem podziękowaniu, codziennie pokornie za
nosimy modły do Dawcy wszystkich datów i 
przynajmniej raz w lygodniu w intencji P. T. 
D obrodziejów  odprawiamy ofiarę inszy św. po
lecaj ic ich wszystkich Bożemu miłosierdziu i 
opiece Najśw. panny Marji.

W Leżajsku 9 kwietoia 1893,
O. Łukasz D ankiew icz 

Gwardjan OO. Bernadynów.

Kronika zamiejscowa.
KUFJER LWOWSKI.

* Nader przyjemna wiadom ość dochodzi nas 
z biura powszechnej wystawy krajow ej.. Zarząd 
dóbr lir Andrzeja Potockiego w Krzeszowicach, 
wezwany do. współudziału. w . ogólnej grupie 
leśnictwa, odpow iedział.;,ii-,z mocy -posta 10 ,w ie
rną hr. Andrzeja PoiocSśiogc w Krzeszowicach, 
wystawi przedmioty sivotuli gospodaf.ślw leśnych 
i rolnych, jakotoż swoich żaktadó« prrumysło
wych w o d d z i e 1 n y n i, "w 1 a s n y m  p a w i 
l o n i e .  Nie potrzebujemy chyba dodaw ać, jak 
znakomitą korzyść odniesie stąd wystawa na
sza. Dobra krzeszuwickie-mają ustaloną sławę 
pierwszorzędnego gospodarstw a; możemy się 
niemi chlubić, a po wini śmy się z nich więie 
uczyć.

Przykład hr. Andrzeja Potockiego będzie Leż 
niezawodnie skutecżnem :.hasłem do organizo
wania zbiorowych wystaw najcelniejszych g o 
spodarstw naszych, których Bogu dzięki, jeszcze 
nie braknie. W reszcie w postanowieniu tera 
mamy dow ód, iż myśl wystawy przenika już 
wszystkie warstwy i wszystkie strony kraju.

* Doroczne walne zgromadzenie I gal. T o 
warzystwa dostawy dia armji odbyło się w czo
raj o godzinie 4 po połńdnia w lokalnościach 
Izby rękodzielniczej pod przewodnictwem p. 
Niemczykowskiego. W  obradach : wzięło udział 
26 członków, reprezentujących 1'00 udziałów,

Pd odczytaniu sprawozda ifa za rok ubiegły : 
udzieleniu absolutorjum przyjęto wnioski w spra
wie rozdziału czystego rżysku, który wynosi 
925 złr 48 ct Uchwalono mianowicie prze
znaczyć dla funduszu rezerwowego 1 0 ^ ,  wy
płacić członkom 4 dywidendy, resztę zaś 
przeznaczono na remutieracje.

Celern przeprowadzenia rady wyDoru- nad
zorczej i dy rekcji, wybrano kom isję, złożoną 
z pp. : L. Skarbka, J. Schapii-y i Flaczyńskiego.' 
W spomniane wybory odbędą się w październiku. 
Również w yofano komisję która uta się zasta
nowić nad zmianą stalutuj a te celem lozsze- 
rzenia zakresu działania Towarzystwa. W  dy 
skusji nad zmianą statutu podniesiono, że ogół 
publiczności zajmuje się ’ls  mało sprawą d o 
staw dla arrn.ji. Pracują tylko lednostkr, ale te 
dużo zrobić nie mog j Wszyscy rozprawiają o 
popieraniu stanu rękodzielniczego, ale leż i. 
kończy się na słowach. T ó  też trzeba zastano- 
vić się rad  tern, czyby r.ie byłe rzeczą pożą

daną zmniejszyć udziały, a liń i samem um o
żliwić i biedniejszym przvstęńowaoie do T o 
warzystwa.

* Stacja ratunko wa do izekała s ię . wczoraj 
wprowadzenia w życie. Od- dw óch przeszło ty
godni przeDywa.jący w naszym grodzie dr.- Ja
romir hr. Mundy oddał wczorajszego dnia dr. 
Edmundowi Mocnnaćkiemu, jako prezydentowi 
ni. Lwowa, w obecności bąrdzo wielu radnych, 
piotomedyka dr. Józefa M.erunov ieza , radcy 
dworu p. W l. KrzarzkowsLiego, dr. E. Stroy- 
nowskiego, jako dyrektora tejże stacjf ratunko
wej i licznego grona lekarzy, stację ratunkową 
urządzoną i zaopatrzoną według najnowszego 
systemu z życzeniem, aby taż rozwijała się po 
myślnie dla dobra miasta.

Kilkunastu młodych lekarzy i uczniów lw ow 
skiej szkoły weterynarii, zapisało się jako ochot
nicy. Stacja ratunkowa mieści s i j  w ubihacu 
parterowej ratusza od strony ulic Grodzickich 

1 Dominikańskiej.
KURIER PROWINCJONALNY

* Za inicia^ywą dziedzic," W ojnicza, p, Zy
gmunta J oddana oraz dyrektora sikały B.tnera 
i burmistrza, p. Królikiewicza w dniu^G kwie

tnia zwołano zgromadzenie, na którern posta
now iono zorganizować K o Jko  rolnicze d l a  W o j
nicza i Zamościa

Orga.iizacja ta przeszła jednogłośnie i ener
gicznie, gdyż natychmiast, otwarto wpisy dla 
członków i wybrano zarząd. Szczęść Boże p o 
żytecznej pracy !

KURJEFi BUDAPESZTEŃSKI.
W d. 10 Kwietnia w poluanie rozDiegła 

się po Budapeszcie wieść o zamachu wykona
nym na księcia prymasa Vaszary. Do parlamen
tu wieść ta doszła przez usta m łodego hr. W ła
dysława Szapary, którego zawiadomiła matka, że 
książs prymas leży w kałuży krwi, a którą za
komunikował wszystkim obecnym  Karol Eotvós, 
kończąc rozpoczętą m owę. Poruszenie w ku
luarach doszło do zamieszania. Telefon był w 
prawdziwem oblężeniu, wieści szły za wieścia
mi. Około godziny 1-ej po południu przybył 
..areszcie wyższy urzędnik policji, który zawia
domił sKład parlamentu o całej spiawie i zara
zem spokoił, że kardynał nie doznał żadnej 
szkody W edle jego opowiadania o godzinie 12 
w południe uwolniony niegdyś przez prymasa 
piwuiczy nazwiskiem Michał Csolies podał mu 
prośbę, ale z przedpokoju nie chciał ustąpić. 
Nagle służbę, usłyszała jęk i pospieszywszy w 
te stronę ujrzała Medarda Kolii, sem-ciarza 
prymasa lezącego na podłodze i walczącego 
zacięcie z Csolies. Służba pochwyciła tego osta
tniego i przekonała się, że sekretarz- miał sporo 
ran większych i niniejszych. Zaniesiono go do 
pokoju w' stanie bezprzytomnym.

W edle słów zaś osoby, która widziała pry. 
nasa, po dopełnionym zamachu, ten ostatni 
był zupełnie spokojny. Opowiadał, że o godzi
nie 11 zgłosił się do niego Michał Csolies, da
wny piwniczy, uwolniony od obowiązków swvrh 
przez rządcę, z prośbą, aby go napowrót przy
jąć. Sekretarz mój, który zawsze wychodzi z 
przedpokoju podczas audjencji, wyjątkowo w tym 
dniu znajdował się porządkując akta Odebra
łem prośbę przyrzekając, rozpatrzeć sprawę, Cso
lies tymczasem nie chciał ustąpić oświadczając, 
że będzie czekał aż go przywrócą do posady. 
Poczem  proszący rzucił się ku mnie, gdy w ła
śnie nasunął się sekretarz i obalony na podło
gę, otrzymał kilka ciosów  od Csolicsa.

Kapłan Varga, który przyszedł odwiedzić se
kretarza, złożył zeznanie w ten sposób. Przy
byłem do mieszkania sekretarza i zastałem tain 
dwie zakonnice oczekujące na jego powrót. 
Nagle dał się słyszeć krzyk a one zaw oła ły : 
„Jezus Marja, tam się wydarzyło ja..-eś ne- 
szczęśeie !" '■

Pobiegłem co żywo i ujrzałem sekretarza w 
“aciętej walce z mordercą — i kilka kroków 
stal prymas niezmiernie przerażony. W y-wałem  
nóż Gsolicsowi, pytając, g ó : czy chciał riini ska
leczyć prymasa, na co odpow iedział: „Tak,
chciałem zabić księcia 'prym asa".

Skoro mordercę -wyprowadzono, sekretarz 
stracił przytomność. Przywołani lekarze orzekli,, 
że rany śą  m ‘ bezpieczne. Prymas objawia] ńad- 
zwyczajnr współczucie dla cziowieka, który się 
dla niegó poświęcił. Gdy wieśżeie di. Medard 
Kohl oazyskal. przytomność, potwierdził zupeł-: 
nie wszystkie okoliczności jakieśmy wyżej przy
wiedli.
1 Go się tyczy samego mordercy, jest to mę
żczyzna silnie ■ zhudó tany. w wieku około lat 
40. Był on uw oln iony .od  obowiązków •/, po
wodu malwersacji z w inem , znajdującym się 
w piwnicy prymasa, ze jednak jest on bliskim 
pomlęszaiiia zm ysłów, nie ulega wątpliwości. 
M'ó'wi o swym czynie jako o zamiarze dawno 
obmyślanym. Nie niogąc żadną miarą napo 
wrót odzyskać swej posady, postanowił podać 
prośbę samemu prymasowi, a gdyby i to nie 
pom ogło, zabić najprzód księcia prymasa, a 
potem siebie, w tym celu zabrał ze sobą w yo
strzoną brzytwę.

Prośba, która nosi na sobie w szdkie cechy, 
że była pisaną przez człowieka niespełna ro
zumu , brzmi jak następuje:

„Ośmielam się prosić Pana, iżbyś ul.towal się 
nad ukochaną przezemnie ubogą moją rudziną 
i otulił ją swoją opieką. Bóg z to i.: i. moja dro
ga ojciyzno, niebo twoje już się dla mnie nie 
uśmiechnie. Ziem io, nie dozw ól, aby żywili się 
twojem łonem , niewolnicy płaszczący się i fał
szywi prorocy. Otwórz się i pochłoń ich wszy
stkich"

Po południu i wieczorem odbyła się bardzo 
niebezpieczna operacja, po której ranny uczuł 
się znacznie lepiej. Lekarze nie tracą nadziei 
utrzymania go przy życiu.

Ks. prymas otrzymuje ciągle gratulacje ze 
wszystkich stron.

Michał Csolies, jak sprawdzono, znajdował 
się w w.elkiej nędzy.

W edług ostatnich wiadom ość w- stanie dra 
Medarda Kohl, nie zaszła żadna zmiana. Biu
letyny głoszą, iż dotąd nie objawiła się wcale 
gorączka. Na żądanie prymasa lekarze przez 
ealą noc czuwali przy łożu chorego. Ostatni 
telegram brzm i:

„Raniony sekretarz księcia prymasa, dr. Me
dard Kohl., spędził noc spokojnie. Lekarze o- 
świadczyli, '  iż mają nadzieję utrzymanie, go przy 
życiu Książę■' prymas wczesnym rankiem odwie
dził chorego".

KR O N I K A  EKONOMI CZ NI !

• * B iuro m eljoracyjne w Stanisławowi".. Jak 
nam piszą ze Stai lisławowa zostało tam długo 
oczebw an e  biuro melioracyjne nareszcie otwar
te, a kierownictwo tegoż poruczooe 7.nan»i.m 
z energji i znakomitych wi idomości fachowych 
inżynierowi p. Sobolewskiemu. Mamy nadzieję, 
że obywatelsl ivo okoliczne będzie koreystae z 
„Bezpłatnej" pom ocy technicznej p. S obolew 
skiego we wszelkich robotach melioracyjnych i 
wodnych, Podania o bezpłatną pom oc techni
czną tej ekspozytury należy wnosić bez itemp.a 
do Wydziału krajowego, ale adresuwać do Sta
nisławowa „na ręce kierownika stanisławow
skiego biura m eljoracyjnego".

* W ystaw a w Cnictitjo będzie zt wszystkie! 
dotychczasowych najwspanialszą. Bierze w niej 
udział przeszło 400 .000  wystawców. Koszta 
podróży przedstawiają, się jak następuje. Do

Hamburga lub Bremy z Krakowa 20 złr. Utrzy
manie w podroży 15, biiei II k). na okręcie 
276 złrj, wydatki ria okręcie 15, jazda z N o
wego Jorku do Chicago 54, pobyt przez 30 
dni po 15 złr. 450 złr., powrót do Nowego J. 
50, wyclatk’ drobne 60, • Razem więc około 
1.000 złr.

* Niewypłacalność. Wiedeński Crediloren- 
verein ogłasza niewypłacalność Zygmunta Kurz- 
weila w Radowcach. Kantor wymiany Lulfinge- 
ra w Gzerniowcacii również ogłosił niewypła
calność. Pasywa wynoszą około 150 tysięcy 
złr.

■ * W krajowej niższej Szkole rolnicznj w 
D itllanach, która ma na celu Kształcenie niż
szych urzędninów gospodarczych (dozorców  i 
pisarzy), może być na rok szkolny ,8 9 3 /4  
przyjętych 16 uczniów.

KLo chce wstąpić j ik c  uczeń io  lej szkoły, 
powinien najdaiej do dnia ,'5-go maja b. r. 
wnieść do Wydziału krajowego na ręce dy
rekcji krajowych szKót rolniczych w Dublaiiad, 
podanie z dołączeniem ; metryki urodzenia 
świadectwa szkolnego i świadectwa moralności.

B’ iższych wiadomości udzieli dyrekcja kraj. 
szkoły 1’oln. w Dublanach.

* W yw óz zw ierząt racicowych  z powiatu 
cereckiego na Bukowinie, został dozwolony.

* W ydział yrdte. Toto. leśneyo. zaprasza- 
członków  i gości na poufne zebranie'leśników, 
które się odbędzie w sobotę dma 15 kwietnia
b. r. w sali dyrekcji domen i lasów o godzi- 
n i1 6 wieczorem z następującym porządkiem 
dziennym . 1) sprawa indemnizacji enklaw le
śn y ch ; 2) udział Tow . w wystawie krajowej 
i 894 r.; 3) o wyróbce rożnych rodzajów drze
wa przez właścicieli lasów.

Z LITERATURY 1 SZTUKI.

A  Mttykła Sorao, „nana pisarka neapolitau- 
s.. i, oLrana zestala w tych dniach członkiem 
akademii Ponta.liana. Zaszczytu tegu dostąpiło 
dotąd niewiele kobiet. Do akademji należały: 
Katavzyna I ‘erriitció, Ludwika Antelja Paladini. 
Beatryeza Mancini 01!\a; chwilowo Koleżanka
mi Matyldy Serao będą księżna Ravaschieri 
Fitschi, hrabina Ersil a Locatelli. księżna En- 
richelta Capaceiatro di Andria. Akademja Pon- 
taniana jest najstarszą akademja we W łoszech; 
założona w roku 1412 pizez króla Aragonji 
Alfonsa, otrzymała nazwę od swego drugiego 
prezesa, k,óry wsławił ją nie tylko w ojczy
źnie, ale 1 za granicą. Skutkiem rożnych zajść 
uległa w XVI wieku ponieiąd zapom nieniu: 
dopiero na początku naszeeu siuleeia, zyskała 
ponownie sławę, i obecnie jest ogniskiem wszy 
stkich W łochów , którzy wsławili się v'v dziedzi
nie nauki, literatury i sztuki.

RO ZM AITO ŚC I.

Wróżba wojny w  czasie m rozów  tegoro
cznej zimy, jakie nie bywały od lal stu, w Rzy-. 
mie pękł u św Piotra wwlki dzwon, zwany 
„Jella predica", wykonany w r. 1288 za pa
pieża Mikołaja IV. przez Pissino Guidotl.. Po
nieważ go zdjęło, aby go przelać, przeto zabo
bonne pospólstwo p rzep ow ia d a n e  Predica drl 
sygnał do wielkiego krwi przelewu.

Cudowny wynalazek Dziennik berlińskie 
donoszą, że niejaki Feliks Lcndrow, były asy
stent pocztowy, lubujący się bardzo w chemii, 
wynalazł proszek, za pom ocą którego w każciej 
chwili może z dma z>'obi< noc. Proszek ten 
sporządza się z jakichś tajemniczych liści, prze
twarza chemicznie, a potem potrzeba zapalić 
maleńką tylko ilość, ażeby. otrzymać egipskie 
ciemności, albowiem atomy jego maja lę wła
sność, że rozlatując się w Dowielrzu, gaszą 
światło dziennie zupełnie, wszelako tyko w lej 
przestrzeni, którą dym puwstaly ze spalenia 
proszkii obejmie. -  Wynalazek ten, obliczony 
podobno głownie na wzajemne utrudniane ru
chów  strategicznych podczas wojny, przeszedł
by zaiem genialnością swą wszystkie inne wy 
nalazki, które w ostatnich czasach porobili 10 -. 
zmaici odkrywcy, nie wyłączaj jn. mundurów 
nieprzepuszczająeyeh kul. Szkóds jednak, że 
data 1 kwietnia przypomina, że jeszcze cudo
wniejsze rzeczy idą w tym dniu na. karb „pri
ma aprilis", a właśnie 1 kwietnia doniosły 
dzienniki ,0 wynalazku Lendrowa

R u c z n . c e  h i s t o r y c z n e .

Król Zygmunt I wszelkich starań dokładał, 
aby zabezpieczyć Polską od najazdów tataiskieh 
i w tym celu zwołał Sejm do Krakowa w lu
tym 1512 roku, ale posłowi s zebrali się n ie
licznie i na pospolite ruszeni 1 się nie zgodzili. 
Oburzał się król na te obojętność i skarżył na 
nią publicznie, a tymczasem Tatarzy granice 
Poisk’ szarpać już zaczęli. Zagon taiarsk: poć 
dowództwem  irzeeh synów Menligereia wtar
gną* ńa Ruś, pustoszył k ra j,: zabiera! jeń ców  
w jasyr i dotarł aż' do Przemyśla. K^ól nie 
czekając na szlachtę, wysłał w ksnyeb dworzan, 
zgromadził na prędce kilka <ysięey .zuciężnych 
i tym sposobem  stanęło okuło tiOUO rycerstwa 
pod wodzą M-,kołaja Kamienieckiego i Stanisława 
Lanckorońskiego. Lanckoron A,: i, zadu1 kluskę ' 
Tatarom m d  E ilką  dnia id  kwcetnia - T51Z ' 
/oku.

N:ebawern nadciągnął z wojskiem litewskim 
Konstanty ks. Ostrogsk’ n ter, dopadłszy 20.00P 
zagonu tatarskiego, zniósł go do szczętu pod 
W iśniowcem  nad rzeką Rorynmm, dnia 23 
kwielnia. Obydwa te zwycięstwa 'ró c ily  Pol 
sce 15.000 jeń ców  przc-z Tatarów zabranycli i 
zmusiły han a tatarskiego do proszenia o pokój. 
Han oddał syna swegn królowi jako zakładnika.

 ~-------



K U R J E B  P O L S K I ,

M l i i i  t e i k e w s k a .

Kalendarz. Dziś: św. Justyna rnoczen.; jutro: św. 
Waleiyaim.

Kalendarzyk zubiiw i zebrań publicznych.

Gmarter 13 kwiecia. O g. 5 p. p. posiedzenie 
RaJy -niejakiej. — O g. 7 w. w teatrze: „Flirt.11 Mi 
chaia Bałuckiego.

piątek H  kwietniu. O g. 7 w. pogadanko w „Zwią 
zku lite. acJiin1'. — O g. (i p. p. ud>„zyt dr. Augua a 
Kwasniokiego „Usterki higieniczne o wychowaniu 
dziewcząt1 mula uniwersyteck„).

Soboli 15 kwietnia; O g. 7 w w teatrze: „Fre
dzio" iKomedja StaniBlawu Graybnera, odzr.,iczout. 
na konkursie im. Wołodaowieza, pierwszy raz, bene- 
fis jronislawy WoiBkiej).

Niedziela lo  kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „Fre
dzio" Stanisława Graybuen icomodjn). O ~ 7 w. 
wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. Koncert 
muzyki wojskowej — O godz. wpół do I 2 przed 
poi. walne zgromadzenie członków młodzieży han
dlowej dokul Stowarzyszenia, ul Bracka I. 20).

Kalendarz mysiiwski. Polować. można n.i: Jarzą
bki. ciel.zewie, głuszce (koguty), dzikie taczki i lisy.

kalendarz rybacki. W kwietniu nie wolno ło
wić boieni, lirieni, glowacic, świnek, wyrozubów, 
czopów- sandaczy i raaów samic, -taki samce wolno 
łowić. : sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć mia.ę przepisaną, Pstrągi łosoś w kwietniu do
brze idą na wędkę ; kwiecień |ednak dla sportu wę
dko wego uieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
z powodu zbliżającego się turla mało przyjmują po
żywienia i na ponęty są obojętne.

Vł b p k  i i i j n u  p r / i b lH J S ł

D n ia  l z  kwietnia. 
Pięty zjązd chirurgów po'skich odbędzie

się i te g j roku, jak zwykie, w połow ie lipca, 
a mianowicie I I ,  12 i 13 lipca w Krakowie.

Ze Stow młodzieży handlowej W  niedzie
lę dnia lb -go  kwiemia odbędzie się walne zgro 
madzenie członków. Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej o godzinie 1 1 W przed południem, 
w lokalu Sto w ."przy ul. Brackiej 1. 12.

Ślub. W sobotę, dnia 15 b. Tm, odbędzie 
się w kościele 0 0 .  Kapucynów ślub p. Kazi 
mierzą Pśjąka, urzędnika kolei państwowej, z 
panną Karoliną Flachówną, córką kontrolera 
pocztow ego, znaną artystką-amatorką.

.Sprawozdanie miejskiej kasy dla chorych 
W Krakowie za miesiąc marzec b. r. Stan ka
sy wraz z wpływem iu miesiąc marzec wynosił 
ogólną sumę 10 827 złr. 25■/., ct, Rozchody 
w tymże czasie w ynósił/:3401 zlr. 64 cl. Stan 
kasy z d. 31 marca b. r. 7425 zł. 61 */., ct. o 
530 zł 20 ct. mniej niż w miesiącu przeszłym.

Członków Uczyła kaso w d. 1 marca 5839H 
przyLylo w miesiącu marcu l5 9 o , ubyło w ly.n 
czasie 674, ogólna liczb: członków z Jniem
31 marca wynosiła 6755.

Chorych zostało z miesiąca lutego; 8 4 osób 
w ciągu marca przybyło 677, wyzdrowiał: 705, 
zmarło 3, pozostało w leczeniu na kwiecień 
53 osób. Z liczby 677 chorych, leczy li: dr, 
Cholewicz 79 osób, dr. k.amąfzyńdki 182, dr, 
Śliwiński 228 , dr. Surzycki 171 Nie korzysta
ło z opieki lekarskiej 17 osób.

Ruch ludności m Krakowa. Od dnia 26
lutego do 1 iwietnia r. b. ruch ludności w 
Krakowie zamyka się w następujących pozy
cjach. Małżeństw zawarto ogółem  31,, z tego 
sv kościele W W . Śwtętych 2, N. P. Marji 1, 
św, Płorjana 2, w gminie izraejickiej 26, Uro
dzeń zanotowano 287: chlppców 139, dzie- 
wsząt 148, z tego wyznania rzymsko-kaioiićkie- 
go 291, greckokatolickiego 1, m ojżeszowego 
65. Nieżywo urodzonych 11. Skonów  w lymże 
czasie przypadło 300. Najwięcej ofiar zabrała 
gruźlica 50, następnie zapalenie płuc 37, ospa 
35, dławice i Inonica 13, nieżyt żołądka i je 
lit 19, różne choroby narządu oddechow ego 11, 
choroby zakaźne 11, dalej dur brzus ny 8, dur 
plamisty 3, płonica 3, śmierć przypadkowa 2, 
odra 1, czerwonka l ,  zabójstwo 1, inne wre
szcie przyczyny zabrały ofiar J02. Nie przyna
leżnych do gminy m. Kroki wa. umarło 98 
osób.

Przedłużenie ujTcy. W dniu wczorajszym 
dokonała iiiżynierja miejska wytyczenia linii re
gulacyjnej na przestrzeni przedłużenia ulicy Bo
żego Ciała do ulicy M iodowej. Na przedłuże
niu tym przechodzącym przez realność Nr. 108 
dzielnica VJlł, postawiono już jednopiętrowy 
budynek (własność p. Śzrejbera), a w obecnym 
sezonie letnim mają tamże stanąć trzy większe 
mieszkalne domy o bogatych fasadach

..łpdść. W czoraj, dnia 11 b. m. o godzinie 
8 wieczorem, trzech młodych ludzi napastowa
ło no ulicy Bosackiej Maksymiliana Yosala, kon
duktora kolei, idącego ze swoją narzeczoną. 
Jeden z napastników skaleczył idącego nożem, 
czy też sztyletem. W sprawie napaśt i wdrożo
no dochodzenie policyjne, zwłaszcza, że napa
stnicy są znam z irriienia i nazwiska.

D nia 13 kwietnia.

A rcy k s ię że  L eopold  $ a lv 'a ło -  przejechał 
wezor&j wieczornym pociągiem, z W iednia do 
Lwowa.

JE. nam iestnik hi Badenr,. przejechał dzis
rano z Wiedniu do Lwowa. Pan Namiestnik 
przepędz i wraz z rodzina świętą W ielkanocne 
w Rzymie, następnie bawił, parę dni w W ie
dniu...........................

P Janusz riiedziałkontsk ', dyrektor budo
wnictwa miejskiego, wydelegowany z ramienia 
magislralu do W iednia w sprawach gminnych, 
od.ioszącycłi się do budowy stacji kontumacyj- 
nej, koszar obrony krajowej i szpitala chole- 
ryc. nego, po. pomyślnem załatwieniu pow ierzo
nych m.u spraw wrócił ouegdaj do Krakowa.

Z Uniwersytetu. P p .: Romuald Franciszek 
Józef Bindo:, rodem z Sanoka Tomasz Andrzei 
Kul , r°dem  ze Skawiny i Wilhelm R e 
iner, rodem z Mielca w Galicji, otrzymali w czo 

raj na tutejszym Uniwersytecie stopień dokto
rów wszech nauk lekarskich.

W sp ra w a ch  w iec-i k a to lick iego  Sekcja 
dla spraw życia chrześcijańskiego ńa trzecłi o d 
bytych posiedzeniach postano wda następujące

sprawy postawić na porządsu dziennym swych 
obrad, w czasie wiecu mających się o d b y ć :

1) O święceniu niedzieli z wyrażeniem ży
czenia, aby odpoczynek świąteczny w handlu, 
w biurach pocztowych i kolejowych, w urzę
dach państwowych i autonomicznych był zasto
sowany, zwłaszcza w godzinach przedpołudnio
wych, które winny być poświęcone nabożeń
stwu. '

2) O Towarzystwach i instytucjach dobro
czynnych w Krakowie i w kraju.

3) 0  środkach utrzymania i krzepienia życia 
religijnego wśród młodzieży szkolnej i uniwer
syteckiej.

4) 0  kongregacjach sodalisów Maiji i odro
dzeniu tej tradycyjnej instytucji.

5) 0  tercjarstwie św. Franciszka i działalno
ści, świeżo w lyin ' lerunku rozwiniętej, jak 
życie wspólne i opieka nad sehronisKami ubo
gich.

6) O Salezjanach i przyszłości tej kongrega
cji w naszym kraju, zwłaszcza zaś w kierowi,i-, 
d w ie  zakładów i szkół rzemieślniczych

7) 0  potrzebach duchownych w ychodźców  
polskich, rozrzuconych w różnych częściach 
świata.

8) 0  bractwach krokowskich i środkach ich 
odrodzenia.

9) O zakładaniu czytelni i kółek katolickich 
na prowincji.

10) 0  sposobach przeciwdziałania przeriw 
pojedynkom, oraz przeciw karciarstwu.

11) O działaniu przeciw rozpowszechnianiu 
książek i rycin niemoralnych, oraz sprzedaży 
artykułów, służących do nabożeństwa, przez aka
tolików.

12) O przesadnej pompie pogrzebowej i prze
ciw zbytkowi wieńców.

13) O akcji europejskiej przeciw niewolnictwu 
w Afryce.

14) O życzeniu, aby przyspieszoną została 
kanonizacja św. Salomei i Jolanty, a sprow a
dzoną do Krakowa głowa św. Stanisława Ko
stki.

15) O większym udziale naszego społeczeń
stwa w Świętopietrzu.

Ludw ik Dębicki pizewodniczący.
M a r jam B artynow sh i, 

sekretarz sekcji dla „życia chrześcijańskiego11.
Krakowska Dyrekcja kolei państwowych

przyjęła przy roztrz/gnięciu ofert ną roboty 
blacharskie w oddziale krakowskim t< jże kolei,, 
ofertę pierwszej krakowskiej spółki blacharskiej, 
powierzając jej wszystkie roboty.

Stan zdrow ia znakumiLego naszego kome- 
djopisarza Józefa Bhzińskiego, od kilku dni 
nieco się polepszył. Lekarze : prof dr. Korczyn- 

.ski i dr. Michał Śliwiński, pielęgnujący nieu
stannie chorego, czynią, nadzieję, iż z nasta
niem cieplejszej pory. chory przyjdzie do zdro 
wia.

Bal. Pierwszy wiosenny bel w b. roku za
inaugurował' onegdaj państwo y iin lh cr.ow : w pc- 
bltskiem Faeumiechu. Osób zaproszonych z Kra
kowa zpąjdcwato się w goScmuyęh. progai h 
imcjatoi ó\v zabawy przeszło sto. Bat jak się 
tego z góry spodziewać było można wypadł 
świetnie,. Do pierw s.ego kadryla dUnętu 60 par 
i lyleź ao mazura. W  kalejdoskopie przesuwa
jących s.ę przed naszemi oczami osób, zauwa-i 
żyliśmy pp. Boguszów, Kieszkowskioh O ldęgów , 
Stanisławów Dunajewskich, hi: Komorowskich i 
w. in Gośr.it opuścili gościnny dom państwa 
Giinlherów dopiero dr.ia następnego \v miłej 
lamięci zaeliowując p:ękną zabawę.

Koncert sympatycznej śpiewaczki warszaw
skiej pani W ejchert wraz ze znaną pianistką 
panną Wąsowską odbędzie :ię w Krakowie 
dnia 24 kwietnia b„ r, w sali hotelu Saskiego.

Wieczór gimnaatycznO-wokalny urządza 
Towarzystwo. „S ok ó ł" w pierwszej połowie 
przyszłego m iesiąca/W  ęieczorze tym wyłącz,ne 
popisywać się będzie grono nauczycielskie.. 
Towarzystwo powyższe przygotowuje się rc 
wnież do pierwszego popisu woltyżerskiego ja
ki się odbyć ma w czerwcu h. r w, wydzier
żawionej ujeżdżalni pod Kapucynami. Na oba 
projektowane wieczory program wielce ciekawy.

Z Koła literacko-artystycznego Uroczy
stym był w ieczór wczorajszy w Kole l.teracko- 
arlysl.ycziiem. święcono bowiem  dzień imienin 
czcigodnego prezesa Juijusza Kossaka. O godzi
nie 8 wieczorem salony Koła zapełniać się za 
częły, każdy śpieszył złożyć swój hołd i życze
nia mifetrzowi —  a zarazem nieocenionemu 
prezesowi. Przeszło 50 osób zasiadło do stołu, 
posypały się toasty serdeczne, pełne czci i 
wdzięczności dla solenizanta. Prezes n.a pozo
stał w tyle przemówił w podziękę tak pię
kni0 i rzewnie, że ręce mimowoh wyciągnęły 
się do szczerego oklasku.

Uczta przec.ągnęła się do późnej nocy —  
pozostawiając najmilsze wspomnienie.

pnsiedzenie kawiarzy Na oslatniem posie
dzeniu Stowarzyszenia kawiarzy kawiarek, od 
bytem w dniu 9 b. m., wybrano p. W ije iecha  
Ghlmalskiego ja k ' starszego, a jego zastępcą 
ji. W incentego Bojarskiego a raczej żonę jego 
W incencją Bojarską, uprawnioną do wydawania 
akceptacji na oiwieranie kaw.arni. Do wydziału 
weszb następujący p p . : Jan Zaremba, Michał 
Koz arski, Franciszek Kaszycki, Mikołaj Morawa 
i Jan Bibulski, Wiktorja Dąiirowska, Czarnecka, 
Wiktorja Banik, Helena Zasadzka, Józefa W o 
lek, Zuzanna Ziembińska, Jan Kurek. (Stowa
rzyszenie to liczy około 90 członków, z któ
rych niektórzy objawiają chęć złączyć się ze 
Slow . gastro-alkocholicźnym). Posiedzeniu prze
wodniczył komisarz magistratu p. Gromczakie- 
wicz.

Przegląd ofert w  sobotę dnia 15 b. tri. 
o godzinie 12 w południe, odbędzie się w od
dziale budowniczym tutejszego starostwa prze
gląd ofert na oddanie w przedsiębiorstwo, bu 
dowy gmachu na pomieszczenie zakładów nau
kowych lekarskich uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Na razi° oddane zostaną w przedsiębiorstwo 
roboty ziemne. murarskL, kamieniarskie, cie
sielskie i pokrycia dachu Koszt budowy i urzą
dzenie powyższego gmachu wyniesie około 

' 300.0C0 złr.
Otwarć e ogrodów Strzeleckiego i parku 

Krakowskiego nastąpi z dniem 1 maja r. b. 
Na olwarcie przygoto amją się w orjycli igro 
dach dwa większe koncerty orkiestr wojsko 

| wycli oraz iluminacja og iodów . Dywany i skwe
ry w powyższych miejscowościach wykonywa

ne są tak, ażeby z początkiem przyszłego mie
siąca już mogły uprzyjemnić pobyt w ogro
dach.

Nowy skład apteczny oiwarty został w tych 
dniach przy ulicy Karmelickiej. Właścicielem ta
kowego jest były właściciel apteki w Dobczy 
cach p. Zygmunt Wilczyński.

„ kas.au nowa opera Delibesa osnuła na tle 
stosunków galicyjskich a wystawiona przed 
dwoma tygodniami po raz pieiwszy w Paryżu, 
ukazała się już w wyciągu- rortepianonym na 
pólkach księgarskich Krakowa. VV rzęści bale
towej tejże opery znajdujemy mazura, oberka, 
d u m k ę , szumkę i trepaka — tańce, które 
kompozytor francuski. skreślił na tle- narodo- 
wem polskiem. ,.Kasięu mają podobno wysta
wić również nasze sceny,

Roboty około budowli miejskich zostały w 
tych dniach na nowo rozpoczęte. ODecnie do
konuje cię wyprawa wnętrza nowej szkoły 
miejskiej i przy ulicy Studenckiej i wznoszenie, 
liiurów parterowych przy koszacacb obrony kra- 
J jwej w ulicy Siemiradzkiego. Oba .powyższe 
gmachy w b. r. zostaną uKmlczone i odciane 
do użytku publicznego.

U6SZC7 jakr onegdajszej noc; rzęsiście skro
pił ziemię, przyczynił s ię , wielce do rozwoju 
pączków na krzewach w ogrodach podmiejskich 
i na plantach. Dziś, gdziekolwiek okiem rzucić 
miłą zieleń ujrzeć można, a jra vy zielone roz
poczęła swój sezon z dniem wczorajszym. —  
MaluczKO, u i kasztany ukażą się w strojnej 
szacie letniej a -w ojn ie  bzy zakwitną.

Rewizja DÓŻnic Ze względów -sanitarnych 
i bezoieczeństwu publicznego dokonano z pole
ceni 1 inagisiralu rewizji wszystkich bożnic ;i do
mów modlitwy w Krakowie Komisja rewizyjna 
znalazłszy w wielu miejscach różr.e niedokła
dności tak pod względem , budowy jak i po
rządku, poleciła niektórym właścicielom dom ów 
modlitw’y przeprowadzić drobne rekonstrukcje 
i ulepszenia w jak lu.jKrólszyin czasie. W  lycli 
dniach odbędzie sie rewizja - .11 nejszyeh dom ów 
modlitwy i chejderów'.:

RKOBI KA m G Ó K S K A .

Wyborny pomysł. Miasm Podgórze po w ę- 
kszej części wcale niehrukuvvąne, wymaga cią
głego kropienia ulic, gUyż przy najmniejszym 
wietrze wznoszą się oBloki mjjpemi i pyłu. Do 
kropienia a raczej do polewania używane be
czki zupełnie odmiennie niż w Krakowie urzą
dzone. Beczka znacznej objętości, na kołach 
nie ma klapy dziurkowanej, ale przeciwnie do 
Szpunlu beczki przytwierdzony rękaw ze skory, 
żaupatrzoiiy na końcu zwykłem sitkiem blasza- 
nem, jakiego używaja przy polewaczkach ogro
dnicy. Rękaw ten za pom ocą przytwierdzonego 
doń sznura unosi i -poruszk pomocnik woźnicy 
postępujący tuz za w ozem ; Tym sposobem  za
miast rozlewania wody wielkimi strumieniami, 
które wytwarzają kałuże i błóto. ulica jest o b 
ficie; ski apianą na całej swej szerokości. Pol “- 
wanie iesl lat skuteczne, że nie pozostaje ani 
cala suchego pyłu lun piasku i wilgoć utrzy 
rnuje się bardzo długo

t  Zm arli w  ,d. 11 kwietnia r, b zmarli w 
36 roku życia, zr.any i;szanowany powszechnie 
kupiec i obyw itel m. Podgórza, Wiktoi Śclmh. 
członek Towarzystwa gimnastycznego „S ok ó ł".

T E L E G B . A M Y

Duta 13 ftk/Mnia
T arpów . Wczora 11 iwietnia o godz. 

w pół do umari c k. inspektor okrę
gowy ks. Franciszek Kryska. Pogrzeb odbę
dzie się w piątek zrana :

t l i e t l c ' .  Stambułów uzyskał prywatną 
audjencję u cesarza Franciszka Józefa I. 
AUujencja trwała przez ciąg trzech kwan- 
dransy.

Praga. Przed posiedzeniem komisji dla 
spraw gmin ;i powiatów, odbjli slaroezesi 

feudałowie wspólną poufną konferencję, 
na której staroczesi zawiadomili feudałów, 
iz odtąd głosować będą solidarnie z m ło- 
doczechami.

Ze stiony staroczecbów obecni byli Ftie- 
ger i Mattusch 

Kumisja odrruciła giosami Niemców i 
feudałów wniosek postawiony p-zez młodo 
czechów, a poparty przez staroczechów, 
przejścia do porządku dziennego nad przed- 
łożemami rządowemi.

Godne uwagi są. następujące szczegóły 
D ora d  komisji dla spraw gmin i powiatów 
Przewodniczącym wvbra ly został ks. Karo) 
Schwarzcnberg. Wniosek przejścia do po
rządku dzienn igo nad przedłużeniami rzą
dowemi stawiał dr. Pacak.

Pacak wypowiedział półtoragodzinną m o
wę. w której przedłożenia na zwał przemy
coną treścią punktacyj wiedeńskich. Młodo-: 
czesi Dworak i Haupt nuDierali Faoaka.

Plener wińń-ł przekazanie pzzedłożeń 
Lippertowi ao przejrzenia,

Schwarzenberg zaprzeczał, jakoby przed- 
łożcn.a były przemyconą treścią punktacyj.

Żak imieniem staroczechów oświadcz) ł 
się za wnioskien Pacąka.

W rezultacie przeszedł wr -osek Plenera. 
T r jc s t .  Rada gminna Tryestu została u- 

rzędownie rozwiązana.
L o r icn t . Zasłabła na cholerę jedim oso

ba. W  okolicy zasłabło 18 osób, zmarło 6 
osób

DIons s trejkuje 85''0 robotnikow 
1’ Jcuras. StrejKuje 2uOU robotników. 
Urukscla. Wniosek Jansona (głosowanie 

powszechne od lat 21 życk) upadł 115 gł 
przec»w 26 gł. 3 posłowi s wstrzymali się 
cd  oddania giosu. Między nimi był Nothomb. 
Tylko 8 posłów  nii było obecnych 1 W n i o 
s e k  F e r o n a  i p a d ł  r u w n  eż. Minister 
spraw wewn. Burlet oświadczył się.za--w-.no- 
skitm prof. Nyssena, który potajemnie p o 

piera radykalna letdca (głosowanie powsze- 
1 chne z vote plural dla posiadaczy ziemi i 

inielligencji). Wynik głosowania wywołał 
spodziewane niezadowolenie w kołach ro
botniczych. Odoyły się rozruchy. 2 poli
cjantów motłoch rozbroił. Wśród demon 
strantów zauważono nawet słynnego A n- 
seele Tłumy usiłowały wedrzeć się do 
lokalu redakcji pisma / atnote. Gwardja ! 
narodowa była skonsygnowana. j

B ru k s e la . Komitet kierujący partją ro 
botniczą postanowił, rozpocząć strejk ogólny.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a

On ii* 12 kwietniu
Grand Hotel. O Br. Mundy z >Viednia. — K. lir 

Przezdziecki z Warszawy. — K. Estermann z Wie 
dnia.

Hotel Saski. K. Schneider i  Węgier. — K. Oclien 
kowbui zr Skrzeszowa. A. Cieślikowa ze Lv’Owa 
J Dembowski ze Strzyżowa. W. W. Kowaiski 
z Bochni. -  S. Guldschmidt z Auatrji.

Hjtel Drezdeński. D Danziger z Rosji. -  J Mirach 
z Wiednia. — K Freur.d „ Wiednia. — Dr. L Ko- 
ladzki z Sosuowic. -  ' E. Weber z Wiednia. — T.
Rab z Suuigarau. — R. Koechel ■/. Warszawy. —
L. Swięcicita z Warszawy. — W. Fr. Lange z Ham
burga

Hotel „pod Różą ‘ . Ii. Goldsteiner z Wiednia — 
K. Brajtęnwald' z Król Fol. — D. Skrzyński z Krze
szowa.

Hotel KraiowsKi. V’ . Lr Horocbowa z Chwało 
wic. — W. Szydłowski z Krosna. — E. -Łoziński z 
Potoka.

Hotel Pollera. W, Ciec,koński ze LwownS F. 
Ryzinski ze Stairnarku. — A. Poralski z Warsza
wy. -  Dr. Al. E: zleeki z N. largu. — K Moor
z bielska — H. Harrich z Wiednia

Potrj Centralny. Z. Roaenblatt z Miechowa. — B. 
Schreiner z ReioLeuberg -  A. Zimmermann z Rie- 
mieć. -  Ida 'H eiżl 2 .Wiednia. — St Hatechier z 
Rzęajwic. — K, S^amirowski z Barana. - J. Weisa 
z Wiedn.ii. -  L. reinu.ch Krakowa — H. Freund 
ze Lwowa. — P. Ko.icińskn ze Smrokowa

Hotel Narodowy L. L/obescIi z Wiednia. — O. Gur- 
aiewicz z Witauowic. — M. Tomaszewski ze Zglo 
bic -  A. Sierosławski z Dembia.

K u r s a  k r a k o w s k i - ,

8 4a w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd.: w5 r., 
j-it pop. — Z W ieliczki: 7 "  w., z Tarnowa: 8-“ r 
Ccas śrou..owo europejski. — Szczegółowy ro-.klad 
jioJajemy cc tydzień v medziemym rnmerzt naszegc 

pisma.

NADESŁANE.

Z dnia 12 kwietnia 1893 

\Y nluty
Rubli papierowe . . . .  ta 160 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to franf.ówka złota . ,

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 ‘/ j%  talie. Banku hipotecznego . .
Wo a n ■
5 %  , „ „ z 10%prem.
i '/.p/o galic. T< w. kred. ziem . .
1 '/2%  galizyjskiego baniu krajowegi 
5%  Tov. krei ziem. Kroi. Pol. ser.V 

za rublii 100 w rnblach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart oprócz kuponu 

Lietącfgo). 
m  gcl, poz kraj. koron. . . .
t";0 galicy.sicie propinacjjne 
o ' komun. gai. Panku kra', L 2>a.
bh „ , „ ' „ u E.U.
41 /2'J/v, pożyczki krajovfj galicyjskiej . 
4 '/: Listy ćkwid Król. Pol. zs r. 100

•w*y-
Mip»ta Krascwa . . .  . . . .

„ Stani ławowa . . .
Czerwonego Krzyża austrjacŁie . . ,

„ „ w ę g ie r s k ie  . . .
W ę g .  budowy L a n iu  vBazylik.) . .

płacą żąć ją

125 75 
69 30 

W 66

100 -  

lOC 80 
109 7ri 
100 oO 
10U 30

100 10

95 50
96 -75 

ICO 50 
'01 95 
ICO -■
98 50

23 o0

18 50 
13 25 
7 So

i. 27 -  
59 90 
9 74

101 -  

101 60 
>lu 73 
101 46 
10:  -

101 20

96 40
97 30 

161 25 
161 75 
UH -  
.99 50

25 30

19 25 
14 25 
8 40

LOSOWANIA.

Tureckie obiiyi kolejowe. 600.006 fr. padło 
na nr. 1 ,792.417, — 60.000 franków na nr, 
1,758.95-5.

Losy miasta Snoyedyna. ICO 600 zlr. padło 
na ser. 3197 nr. 89 Po 1000 złr ser. 631 
nr. 53, ser. 1591  nr. 8, ser. 1673 nr. 48, ser. 
9151 nr. 63, ser. 3170 nr. 85

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 12 kwietnia. 

Produkt ; rolne. Pszenica na jesień — do — .— 
m wiosnę 7.98 cio 7.93; na maj-czerwiec 7.95 do 
7.88; żyto la wiosnę 7 19 d i 7.— ; na m aj-czer
wiec  do — ; ’ kukurydza n» maj - czerwiec
4.90 do 71-9O; owies na wiosnę 6.03 do 6.— ; rzepak 

j  kw ecień 12.75do 12.85; 71 o vy rzepak 13.45dol3.40
Koniczyna biała 60- -  dc 83.—, ca czerwoną 60.— 
dc 78. - za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, słód 
6.39 do 6.10.

JKuka Pszenna U (106 kg.) 15.05 do 16 05 ; Nr. i
14.90 do 15.65; Nr li. 14.65 do lb 40; otręby 3.85 
Jo 8.90; żytnia NT. I. 11.65 Jo 12.85; II. lu.25 do 
lO.&ó, Ul. 7.25 do 8.25, ouęb , 4.60 do 4.of

Spirytus Kon. ngeo'owan 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 15.— do 15.20, na czerwiec —.— 
d< (ceny pcincszą się).

Nafta, tohS 1 t. p- Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wieder 32.5C do 3o.— ; lniany 
z dostawą naty ;hmiasłową loco Wiedeń 33.— do 
34.25; natta floiidsdortsluego typu z natychmia >, ową 
dostawą 16.51) do 17.75; ) ab(.; j ka standard White 
ma^1' , Skrzyńskiego 17.5 ) do 17.75; kc 'kazka (Gum.) 
16.50 do 18.76; omerykai sba 19J50 do 20.— , kauka- 
zka (trjest.) iransito 14.30 do 15.—.

Towary kolonjalne.
Hamburg dnia 12 kwietnia.

K av:a za 10C kg. j rbo zwykła 79.— do 84.25; le
psza 84.— do 87.— f Drimn 86.— do 92.—.

Ti jest dnia 12 kwietuia.
Kawa za 100 kilogram.: Santos 112.— do 114.— i 

Fair Ayerage 110. — do 112.— ; Ceylon pg- gatunku 
137.— do L03.— ; Jawa żółta 135.— do 140.—• 

Praoa dnia 12 kw'etu.a. 
Cukier na marzec 20.'— Jo 20.02; na ma; zO 10 

do 20'20; Rafinaaa 37.50 do 38.—.

POCIĄGI JŁOLF.JOWE
Z K i-k o w " odehodzą:

W Kierunia Lwowa: 7-5 r., 8 r., 10'3n r., 9 - “ w., 
] w_ — W kiernnku V _od n lr  5’,n r., 6,,u r 
9-J5 r., 3'“ pop., i ‘) w. — "  ki':runku W rrszawy
5-*" r.: )•““ r., 6' ‘  w — W a  runki Sue hej, No 
weg* T .w  £• 9 8-50 r., 5*M po poł., 7-* Dr

W lellezk): 1 pop., do T a n o w a : 5-50 pop

Do TCrokowa przychodzą 
old awowa: 5 r., 6 50 r., 2->6 pop., 8-l!Q w. 9-4a w .-  
Od T iodn ln : 6,4k r., 9-44 r., 8-46 w., 10-* v — Od 
Warszawy 7-S3 r-, 5 pop. — Z CL-uiey: 84‘  w.

ć / ubrglca Nadesłane nie pochodzi, od Re- 
i''ikcjr, która lei, za nią odpomedziaiHOśc.i nit 

przyjm uje;.

Za duszę ś p.

Dra EMILII CZYRNMKSKiEGO
c. k. Radcy dw o“ u, prof. i b. rektora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, członka Akademji Umie

jętności 
odprawiono zostanie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele św. Norberta, ul Wiś'na, w pią  ̂

tek i4  kwietnia o godz. 9 rano.

Z dniem 15 kwietnia b. r.
otwieram

w K ukow ie, przy ulicy Florjańskiej 
t. 6 1. piętro

S K Ł / L D

fc r te p ja n i-w , p ia n in  i  n a m o D j i m

W iktor Barabase,

77

Do fabryki kraw atów

Kraków
Główny Rynek 1 26 (róg Wiśluej)

nadesRy

d c  o T c o n  ? . l a i £

Perfumy francuskie 35
i 345 5 10

w o d y  h o A o ń s k l e
z zapacliciu  k w ia to w y m
nirbywał^j tanieśc’.

Ważne dla wszystkich!
Dostać można w handlu

K, Irzysztofowicza, Linia L— B w Krakowie.
Najlej szy śroaek przeć."- niestrucenii formy w u- 

! ran.u. 8000 ramienników (wieszadeł) do wiflsza- 
nia garderoby dla Pan i Panów które sprzeaaję tylk,* 
po 10 centów sztuka i Wieszadła są najnowsr-<gc fa
sonu. róineg: formatu, tak na fntra pulta, Bilrdnty 
akutet na ubrania ćauiskit. 262 10 10

Z  do_’ ?m 7 sierpnia 1S92 r. został otwarty

Pierwszy Krakowski 3azar
Spółki SlusłL'zy, Pilnikarz^, liożowniló^, En- 

sznUarzT, Bronzowników, Ploterów
odznaczonych złotymi i a e' mymi medalauu c wy
staw krajowych i zegran cznych, przez, c. k. mii.) 

iter v-o nandln i \olnictwa
w  Krr'tuwie 900(20-20)

przy rogu ulic ów. mny I jagtellofiftleJ.
Spółki ma zaszczyt zawiać .mić 8z. P T. 

Pulihczność, P p . Arcuiiektów, Inżyaierói. i 
Majstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagać w wielki wy
bór WozelH jh wyrobów Spółk., ako t o : mo° 
dele okuć i okuoh budowlane, zamki wert- 
beimorskie i inne rozmaitego sy itemu, jako- 
też wyroDy gaianteryjno meblowe i fiu ar ko- 
mecbaniczne, apar»ty automatycznn, kasy o- 
gniotrwfłe, kłódki św.ątohikie oraz drobia
zgowe pr^ybory z żelaza i stali, jakoto • mty. 
gwoździe dru* i we i knte, druty i b.aohj 
wszelkiego gatunkn, mosiężne klamki, ozdoby 
i t  p., wielki wybór pilników wszelkiego gi - 
unku, najgostowniejdzych robót nożowniczych,

rusznikarskich i bronzcwniczo-kościanych i
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galantery, 10-platerowanych.

r  1" CENY FABRYCZNE 
Zamówienia odwrotną pocztą utiutei rala alg na 

prowincje.

Dr. Udam BGbilewicz
otworzył 126 6 6

KANCSLARJĘ AD W OKACŁĄ
w E r a k o w i e  

przy ulicy Grodzkie; Nr. 25.

uski praktyczne.
Sposób przociw wiiqoci. Ażeby mury, które 

mają być pom a.owane lub tapetowane, ochro
nić od w ilgociw  następujący sposób okazał się 
m ezaw odnym . Smakuje się mury mieszaniną, 
zlozoną ze 100 g  żółtego wosku i 4000 y  esen
cji z terpentyn;7 — trzymaną na gorącym po
piele. Przed użyciem rozgrzewa się część pła
szczyzny ruuru zapomocą kosza napełnionego 
rozrzażonymi węglami. Skoro odnośny mur iest 
już dosLatecznie wysuszony, powleka się tako
wy tą mieszaniną, która wsiąka w mur na 1 
cm gięboko. Należy na to uważać, ażeby wosk 
nie- pozostał na powierzchni. Po tej czynni "ici 
można mury matować lub tapetować, nie oba
wiając się zupełnie wiigoci.

B -J Z .
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Osób? biegła (y krawieezyznie, 
podejmuje się robót w domacn 

prywatnych, może również objąć 
mi jsce stałej krawcowej z po
mieszkaniem w klasztoizo, lub 
w domu prywatnym Adres: 
ulica św. Marka Kr. 2, drzwi 
3cie na dole w Kranówie.

152 2 4

N o w e r r - a  n a j s k u t e c z n i e j s z ?  d o  N a j l | # e j  K a r j i  F a n n y  ( i l u s t a j ą c e j  F '  ■■ I ’  (  p .  N l e u b i a j ą c e j  P r a o c y )  *

r ~ 0 .  Bernarda Łubieńskiego, Nakładtm .isięgar.ii liatolickiej Dra Władysława Miłkomkiega w
Cena egzemplarza k a rton ow a n ego  *25 cen tów , zaś w bardzo ozu ob n e j op raw ie  w płótno angielskie ze złoceniami i;'brzegami zloeom mi 45

afflkp v:. Ktł/
' 111óIV .

D S O B N E  O G ŁCSZ51W IA.
Od w yrrza zwykłym  druki "m 
*_ ct., tłuftym  drukiem po 5  cu , 
JUnłmnm c uiy ogłoszeń 4 ®  et.

Brunetka mt 2G licząca, z do
brej familji, inteligentna, po

siadająca 1-300 złr. posagu, od
dałaby rekę tu, lub w okolicy, 
mężczyźnie na stanowisku. Star
si wiekiem mają pierwszeństwo 
Listy i fotogra‘je  nadsyłać . pro
szę poste-restunte Henryka h. L. 
92 kraków. 158 1 3.

Kawiarnia z powodu „tosuLKÓw 
familijnych lar.iz do wydzier

żawienia. Na śąda.je moghioy 
Dyć sprzedaną. Wiadomość: Plac 
Franciszkański Nr. S. 163 1 3

Dsobn w średnm. wieku, uzdol
niona w krawieczyźnie, po- 

azukujć miejsca za pannę służąca 
na wsi lub w miejcie. Adres: ul. 
Bracka Nr. 7, I piętro M, B 

162 1 3

/ózek  weąi srski z koniem i 
• całym kompletem uprzczy 
wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość w uoiein Imperial^ 
u porcjero w Krakowie. 159 1 3

D yły  akauemik kazańskiego uri- 
wersytetn, znający doskonale 

roryjski język i literaturę, życzy 
sobie dawać lekcje jeżyka rosyj
skiego. Adres żądających korzy
stać z usług jego, prosi zostawić 
w AJ.niniatr. Kurjera Polskiego 
w Krakowie. 1611 2

Dwa pokoje « meblami lub bez, 
I piętro, ulica Gołębia 1. 4 

w Krakowie. Zaraz do wynajęcia.
157 1 1

Do wynajęcia dworek z ogro
dem i gruntem, pod Nr., ■51 

nad stawem, w Pólwsiu Zwje- 
rzynLekiem. Bliższą wiadomość 
camże. 154 2 3

po°zukuje się zdolnego kopisty
" do zakładu fotograficznego. 
Bliższa wiadomość w Redakcji 
Kurjera Polsaiego we Lwowie 

pod lit. R. M. 2072 3 ?

Pokój kawał ers Ki z osobne.n 
wejściem na II piętrze do 

wynajęcia od 1 maja. U 1 Kro 
woderska 19. Wiadomość: ul.
K irmelicka 42, II piętro, oficyna 
drzwi na lewo. 156 2 3

Gdy mi trzeba inserować w dzien
nik ach lwowskich i innych 

krajowycli lnb w zagranicznych, 
to za-Ltwiam zawsze najmniej 
przez Crntralne biuro ogłoszeń 
Lwów, ulica Kopernika II. 203

W wczam buelialterji podwójnej 
lrtowuie. Warunki przystę

pne. Łaskawe oferty sub 100 iv 
Adinin. »Kurjera Polak,.« w Kra
kowie. 141 h ?

Re°lm śe uod L. 50, w Pół,/siu 
Zwiezz/nieckieu, z powodu 

nieuleczalnej słabości właściciela, 
z ogrodem owocowym i warzy
wnym zaraz do sprzedania. Wia
domość na miejscu. 153 1 §3

7 ai*az po sprzedania dom min- 
"■ szknlny z obs/ernemi zabudo
waniami gospodarskiemi tudzież 
z gruntem pod 22 lub więcej 
koicy wysiewu ze zbiorem tego
rocznym lub bez niego. Wiado
mość Stary Sącz, Rynek L. 7.

■ od r. 1882 istniejące w I okSz m  (o b o i Krosna), ^
y poleca Szanownej P. 7  Publiczności wyroby czysto lniaue, j  
•jak: płótna od najcieńszych do najgrubszych 3 atunków,
| płótna półoielone i szare, dreliszki na liberje, dymki 
, zw ykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe, adamaszkowe 

kąpielowe tu.eckie, obrt *y białe i kolorowe ze serweta- 
»mi, chustki, fartnsztł, Ścierki i L p. w zakres tkactwa * 
| wchodzące wyroby. Cerniki z prćbkum rozsyła się firanco i  "

D Y R E K C J A .  \
% X X X H X X X i t X X * * X H * X % *

I|o  w y n a ję c ia
d w a  l e t n i e  m i e c z k a n i a  z  o g r o d e m , s u c h e  

z d r o w e ,  4 k i m .  o d  m i a s t a  B o c h n i ;  n a  ź y  
c z e n i e  c o d z i e n n i e  p o s ł a n i e c  d o  B o c h n i ,  

T r z y  p o k o j e ,  p r z e d p o k ó j ,  k u c h n i a ,  p i w n i c a  
s t r y c h .  I I .  j e d e n  p o k ó j ,  k u c h n i a  i  s t r y c h .  

F a  ż ą d a n i a  z  u m e b l o w a n i e m  
BliŻ3zei wiadomości udzieli obszai dwoiski 5rzc- 

c z ó t r , p . B o c h n ia . 371 i  4

2 złote 13 srebrnych 
medali.

Kwizdj iomm-

listów pochwalnych 
i honorowych medali.

burgsii proszek
Oo żywiei ia kuni, byuła rogateno i owiec.

O 1 40 lat używany we wzorowych gospodarstwach w braku do- 
brej paszy i dla poprawienia zwiększenia mleczności Łrow. 

Cena za pudełkc 70 c t ,, Va pudełka 35 ct.
Do nabyci" w aptelmch i di igueijach. biależy zwracać pilną 

nwage a markę ochronną i żudać wyraźnie:
Kwizda’s korneuourger Vieh-Pahr Pulver p

Główny skład FRAPC. JbH. K'VIZ0A, c. i k. tustr. i kr. rum. 
dostawca nadworny i aptekarz obwodowy w Korueuburgu pod f 

Wiedniem. lild l i  B

II
lVaźne na seion wiosenny | ietnl

Posiadacze kilku meoali i sktauów we wszystkich^
stolicach w Europie^___________________

Glówuy skład dla Gakcjl:
i R j n e k  g ł .  y .  ^ c f / r i  i‘ f j  R y n e k  g ł .  

Nr 12. J> Ł\l ćllkll .u lq Nr. 1$.

l o w y h n a j i y i ę k ^

ł a i a d  u M o r d w
polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu 
dla mężczyzn, ch-ropców i dzieci z poręczonych dobrych I 
materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco , tanieli 
lennch. i!aujó.vienin według miai-j będą puukrualni wy- 

I konsne, a nieodpowiedni towar będzie napo wrót przyjęty _
3Btjra-.oI.EL S I .  ł B o o w i t B o ł r .

Centralny siład  w WIEDNIU IX. Garelli^assa 4.
iło #ny skład dla Rumunji w Bukarssznie Ohewalier de 
dode-. Strade t'ovaci JJH 2 u. 9, Bazar ile Roninnuie 

Sc-ada Sdari 7. — 3k.adv w kilku głównych miastach.
Głown^ skład dl? Serbji w Belgradz i >Palais ltoya- 
iTirst flicbael óirasse Ni 6, Bazar de France- Składy 

tylko w Kragujevatz i Pożarevatz. — Eksport dn wszy 
stkioh krajów. 221 12 24 |

Największy wybćr. Tanie ceny.

I W O N I C Z
Z i l t M  U r i j n u - H D e l i / j

r o ż ip c c ^ ą l  c z e r p a n i e  i  r o z s y ł k ą  w ó d .  

O e u y  z n i ż a n e .

Zgłoszenia załatwia

353 2 a D y r e k c j a .

S Z C Z A W N I C A
Z a k ł a d  z d r o j o w e  - k ą p i e l o w y  i  k l i m a t y c z n y  

w  p o w i e c i e  N o w o t a r s k i m ,
z 7 zdrojami silnej szczuwy sodowo - słor.ej i sodo.vo-żelazistej 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach), Lak na
rządu oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałern 
zapaleniu płuc i rozedmie (astmie), przy wysiękacu opłucnej, n  po 
czątkach suchot, w choroLaen drog moczow, ch, w chorobach ko

biecych, niedokrewności i błędnicy.
Ziiakoidita gónska stacja klimatyczna z orzcźwiająccm powietrzem. 

K uracja mleczna, żętyczua i kefirowa. 
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamicżno-igliwiowa.

Zakład wodoleczniczy, Kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu, 
Wszelkie urzącizenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, nie

które z kuchni:.mi. W I sezonie lo 20 czerwca i w III po 20 sier
pnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o '/:i 
część tańsze, najem dzienny.

i1 sezonie II uwolnienia od taksy zniesione.
Lekarz zakładowy Dr. Władysław Seiborowski i 7 innych 

lekarzy udzielają chorym porady.
Ze wJzysLk.ch linij kolejowych dojazd do stacji w Sla.ym 

nączu, zkąci dp-gą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, 
dc Zakładu,/''(o1 godzin jazdy, ocipoczynea w Łącku;. Pocztowóz, 
powozy i —ózki według taksy.

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny . czystej sz.zawy 
Jana, na gJównym składzie H. idatluniego w St. Sączu, we wszy
stkich aptekach i handlach wód mineralnych.

i 'rospekta rozsyła opłatnie i zamówienia na mitszkania 
przyjmuje

Z a r z ą c i  G ó r n e g o  Z  a l r l a d L u .
294 2 22 F . W IŚ N IE W S K I.

r |  NA SEZON WiuSENNY i LETNI. jW

S k ł a d  f a b r y c z n y
as
hLU S U K N A ,  K C R T Ć W , K A M G A R F Ó W

z
>

i -J i  s z e w i o t ó w , m
M

>-
as
2 : ham izelek p ikow ych i  jedw abnych.

z
€

V)
0 M u t e r je  n a  m u n d u r } -  w o j s k o w e ,  u r z ę 0co
D d e w e ,  d o  k o n n e j  ja z d y  l ib e r y jn e . m

z
z M a t e r je  n a  d a m s k ie  o k r y c ia  i p r z y - 50
IM b o r y  k r a w ie c k i e .  222 12  ®
CO
<
Z F R * ; i C ! S Z E I  C U / T O t n
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m

i
E r a l t ó w ,  S u l t ic in U e e  2 7

t m : NA SEZON WIOSENNY i LETNI. ] m

Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I ma|a r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza pu

szczoną w ruch nowa pierwsze

PARSm FABRYKA CSGIEŁ,
oiaz wszelkich w yrobów gllnianych,
u miuuowicie: oegitł ogniL.rwałyob, oi giął fasadowych, „Vertlen- 
deróv“ , zendrówek, „Klinkierów11, cegieł studziennych, yzemsów, 
rur drenowych, dachówek i t. p — Piec patentowy zbudowany 

wr Iług najnowszej konstrukcji.
Materjnł ao wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 
przez pi rwsze powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskutRC-nmne 
będą punktualnie i dokładnie według rysunków PP- Architektów 

i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie

Yp-ząd dóbr „ŁAGIEWNIKI11 poczta  Fodgórze
Dla Krakowa upoważniony.! został do sprzedaży Adolf KlioChi 

nnca św. Pebastyana 30.

sam u z i . i  z m ę  ~m t
S k lc r y  w łasno : j i *  • F ilio : w Krakow ie

|ioaKoperWn’i l l ,2  l l r t O  I | l I I S I  W l I j Z  i w ^ r n ® ®  
i ul. 5 t e T . l l  W U I J  W f  'U  * *  1 i a  Rynok I. 2 .

_ Fabryka we LWOWIE ulica Sykstuska I. 25.
_ i> \T  .T C S -n  E S  T . T  N k f ■ - g f f

wyborny śiodck du natychmiastowego farbowani? włosów n.ł 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny- ,est zupełnie nieszko

dliwy i ,v zastosowaniu bardzo prosty 
E r  C o n i z  X  z ł r ,

Ś r o c lE  i  d o  w y w a ł ) I ł ł n ! p ,  p l a m .
ydafino, wy wabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka 
plfcsui i t. d, H5 cnt. — Benzolina, wywabia plamy tłuste, poko
stowe i mazio v3 JO i 30 cnt. - Etiuda, wywabia plamy z farb 
od podłogi, flakon 25 cnt. — iawelina, wyy.nbia ] lamy owoco
we i 7, wina czerwonego, flakon 20 cnt, — Oksalina, wywabia 
plmny powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — Brazylina matfc- 
rje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brnzyliuie odzy
skują pierwotny kolor i połysk, pakiet 3 cnt. Uuilaja do nra 
nia \;i lnianych i jedwabnych materyj. pakiecik b cut. — My
dło żółciowe do wywab-mia plam zastarzałych, sztuka 25 ciit.

N ijo r z e d n ie js z e  czern id łc, g l ic e r y n o w e
pachnące dc obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chro

ni od pękania pudełku pc 5, 10, 20, 30 i 50 cnt.

S I l A R O W I D Ł O  l i t e w s k i e
do obuwia, i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i 

trwałą, pudełko po 10, 20, 50 uut. i 1 złr.

aTEAM EW  CZARffY KAMPESZOWY
m 1 pleśnieje, nL osadza się piór nie psuje, jest zawsze "zarny 
i płynny i zupełnie nieszkodliwy, fla-izeczL- po cni, 10, 15, 20, 

30 i 50 cnt.
Atrament niebieski fioletowy, zielony i czerwony

daszLs 10 i 15 cnt. 20u4 IV
Z c ł o  stJG Sła -ctiJLi

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — ftaszeczka po 15 cnt. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy — flaszka 30 cnt.

I G I O S Z E H I
■yaa

P H  Magistracie król. stoł. OTsta KrakoAYa jest do obsadze
nia posada Ii-go HGt eprezydenta miasta z plącą roczną itiOO zir,, 
kwaterowem 520 z i i  i z dwoma pięcioleciami po 200 zlr. rocznic.

Kandydaci winili się wykazać świadectwami zlożonycli na 
Uniwersytecie węch egzaminów teoretycznych wydziału prawni
czego, świadectwem złożonego egzaminu praktycznego z ustawo
dawstwa i postępowania poktyczno-administracyjnego, nareszcie 
świadectwami dotychczas wykonywanej służby publicznej

Podania należycie udokumentowane wnosić uależy na ręce 
prezydenta miasta najpóźniej do 24 kwietnia S§ r.

Kraków, dnia 7 kwietnia 189-4 r.

S Z L A C H T O W S K I
:ion 1 3 T r e z y d e n t .

W I O S I N T A . .
Bkicewka owoco.M e

./ysokopiąnne, silne w koronach, 
i  i brem korzenńuni Jabłonie, 
Gruszki, Śliwki 5 letnio 50 cent 
! at-j Wę-ierki Ib cent., C^ere' 
s. :e, WiśiFe (i let. (ió -e_it. 
Agicst, Pużeczki wysoko-uienne 
_■ cent., krzewiaste, Agrest, Pu 
zeczKi czerwone, i iałe iŁai „e 

cent. Maliny miesięczne 12 st. 
zŁr. 1,

i H y mineralne l i i l iM i
i specjalne lecznicze

tańsze od rodzimych o 50—70°/(1 ,

Koce Zakładn fakrye/.neg3 iród inineralnvcli

R 2 Ą C Y  i C H M U R S K I Z S i ?
W  K R A K O W IE .

, powszechnie znana i zalecana. _

Hygieniczna,

K .

Vichy
I !+ f i l  i . -J jedyny środek w cierpieniach pę- 

, l U W u ,  cherza moczowego : arlryiyzi.iiH.
I . I f i n i i " !  przewyższającą wszelkie wody 
JO  i i  ł d ,  naturalne jod zawierające.
R U ! “ C lf J? używane -w kaJ arach wszelkie- 
F  I I I K .\ u ,  go lodzaju, zacluszce i w cier

pieniach przewodu pokarmowego.
n  t @ r S k a  Używana w katarach oskrzeli

/  z pyroiosforanem żelazowym,
t\ i O l u ,  wyborny środet.w ńezkrwi- 

stości i.bleanicy. «U U U 1 (I  CI, TowarzysLwo lekarskie uznana
P rzy rzą d ze n ie  w ó d  w y m ie m o n y o h  o d o y w a  się  ocd kontrolą K o m is ji le k a r 

s k o -p r z e m y s łó w  ej T o w a rzy s tw  a le k a re k ię g o
Według orzeci enia To” /arzystwa I jkarskiego Krakowskiegu, wouy mineralne sztuczna/tego Za

kładu odpowiadają skład°m swym w zupełności wodom natur :!nv:n.
S K Ł A D Y  W  A P T E K A C H :

Vve LWOWIE r. Wewiórskiego, pi Ruokera, u Lachowicza, w TARNOPuLCJ p. Krzyżanow
skiego, w GORLulACFI p. Rugackiego, w GLINCACH p. Liłma, w LEżAjSkU u. Dinke/a, 
w MIELCU p Pawlikuwskiego, w SANOKU p. 5hIi, w i AŁURCALH p. bmąowski jo, . /M I- 

GRODZIE p. Paszkowskiego, w TARNOBRZEGU p. Brudzeń >k! jo
W D R O G  U E R . J A C H :

W KOŁOMYI p. Dąbrowskiego, w BOCHNI p. Michnika W JAŚLE w filji naszej fabryki.
w KRAKOWIE w naszej tanryce i przeważnie w aptekacli. 245 3 15

f t r n m n u  P  przeciwko Słabościom ner- 
U M IU W O , wowym, migrenie, hysterji, 

epilepsji bezsenności i t. p., używana c » 
zlecenie lekarza.

czysta szczawa w miej- 
_ _  . sceGiesliUfilei-a, Kroi.-
(łona?- j Apulln-n-is używana. ~ -

R io c t t l lh C a r « C  czysta szczawa aL.
Ł t l o o r i u u i c  kali^no-Sudu,,va,ja

ko napój zwykły i uyetetyczny ■

Kwaśia sodowa,
ściach żołądka nźywana

k L ^ O W Ć * n jlePsz;l  w Krakov/ie p.zez

uIa'vniEowj, ]5Ź0»y na 
obwódki Prunuia A u iciila, Sn.ół- 
kl ogniste karłowe Demo. Orlik 
-anaryjski Campanule piramidal
ne, Stc .ki hiałe, pasowe; ró

żowe, Digital,s i t. p.
K w iaty  dv-u, ] etr(ie 

tsratki piękne kolory Oampanuta 
Niezapominajki G-jźuzik' og^jaj- 
wp i 0  p. KRZEYY 2DDBNE, 
... Jnuje, Głóg' i t. p.
V szjitko po możliwie niskich 
ceoch . — Riosz^ o wczesne za
mówienia i 'oaladny . adrba. W y
myła za za iczką Zarząd oaiodów 

w Olaay p. Kranów
m  o o e . u k l K w s k i '

"echa m anionych lat
Wierjze, pieśni z muzyką, marsze wojsk polskich z cza 
sów Konfederacji barskiej, Konstytucji 3 maja, Targo
wicy, powstania Kościuszkowskiego, legjonów, wojen 

Napoleońskich i późniejsze dotącl nie znane, wydał
J. HOROSZKIEWICZ.

CENA 2 zeszyty 4 -o , słowa i nuty 3 z łr  PO Centów.
G łó w n y  sk ła d  w  K ra k o w ie  ->60 2 3

w księgarni GEBETHNERA i SPÓŁKI 
we Lwowie w Ltsiggarni SE7M T A  i CMOWSKIEGO,

Ud wielu lat wypróbowany uśmierzający wszelkie bole reuma
tyczne środek domowy

* C M k  p̂tyi ® i  «pCena za I flaszkę I złr., 
za M flaszki 60 ct.

do nabycia we wszystkich aptekach 197 III  
t alcżv zwracać pilną Piwhgo nu markę ochromią i żądać wyraźnie: 

fiiT?’* z rpleai obwodowej w KorneuDurgu pod Wiedniem.

B r o w a r  l © n c z y ń s k i n
za ło żo n y  «r ro k u  1857 

poleca wyśmienite gatunki swyck piw.

1 T/wo Bawar iw a1 ST ®1 s 1 - i Piwo Maro cweO OJ E ® -H * Piwo LożaR f® o
5

H Porter Krajowy 2. QF  p

W \  b o i n e  a K o ś ć .  W y s o k a  z d r o w o t n o ś ć ,  
C E N Y  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępują tak pod w Klęciem czystości wyrobi inko 
też wybornego smaku naipie rwszym r.arknm zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję szybko i dokładnie 
O d staw a  w  K ra k o w ie  b e z p ła tn ie  do  dc.rra. 

■ R e j Ł r e z e r L t  ? , o ]  ev T3 r 0 w s a . r u  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1-5, obokte&łru.

Zmiana lokalu.
S A 3 i .T _ .O T W

i  P R A G O W J N llA  
S U K I E N  D A M S K I C H

Heleny '.eissznickiei
pr-'‘'i,iesioną została z dl U kwie
tnia u. r. z ul. Sławkowskiej na 
ul Floriańską pod L. £ w Kra

kowie na l-sze piętro.

- E k o n c m
żonaty, młody, pilny,' en er
giczny, z wieloletnią pmk 
tyką i chlubnemi świade
ctwami znający się na uprą ■ 
vńe 10ii, oraz obeznany ao- 
kładnie z hodo\vią bydła, 
poszukuje zaraz miejsca. Mo 
że złożyć kaucję. Łaskawe 
oterty nadsyłać pod lit, L. S 

poste-restante Kraków.
364 2 3 !

KARTOFLE
n i e  p o d l e g a j ą c e  u a r a -  
? ; e , B i a ł e  c ri d .o v i n e  i  
N i e b i e s k i e  o l b r z y m y
p o  10 ot. k ilo  p rzy  w ię - 
k sz -y ch  za m ó w ie n ia ch . 
B u l w y  ( T o D in a m b o u r ) 
pu 5 ct. k ilo sp rzed a je  
Z a r z ą d  D ó b r  A .  H r .  
L I a r a s s ć  - w  J u r k o w i e  
370 p . C e c h ó w . 1 6

W a ż n e  d l a  p o t r z e b u ,i ą e y c ł i .

GcJ
c=
—a:

f=t

r e
c c

J a n  K a n t y  B r i i o K n e r ,
praktyczny Dandzżysta oraz .dostawca b°nc-aźy dla Kasy Chorych 

miasta Krakowa. Plac Marjacki Nr. 3. 333 9 20

LEOPOLD LITANSKI, Lwów, ulica KoDernika 2.

Do panów WłaścicieSi clńbrl
DŁAAY1SIKI, przyrządy do ratowania bydła przed udła
wieniem po 5 złr. Wszolkie A R TY K U Ł1.. GOSPODAR
SKIE, i^AIllf Y OLE.iNL gotowe do użycia. SZCZOTKI 
i  ZGRZEBojj clh, koni. Szczotki do mycia powozów. 
STtJRKl i rei' oi, e. M YDŁA do siodeł. Nieprzemakalne 
SMAROW IDŁA du skóry. I  AK IElt matuwv du skór" 
(Cirsge Harnaise; YASEL1NA. KLT du kopyt, P Ł 7 Ń  
i-cstytncyjuy K  WIZ DY. Proszek korneu Ourrski, AR- 
T Y IC IL Y  GUMOWE* płyty i węże poleca najtaniej

SKŁAD FARB i MATERJAŁÓ1 E js  8 ?

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o
WE LW OW IE, ulica-K opernika 2.

p
w

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. T
W szełM o ppupiery wartościowe, bankno
ty zagraniczne i monety kupirje i sprzedaje pod naj- 

ftsrzy8tniajszemi warunkami Kantor s j r a j  lilji c.
w  Krakowie, "Rynek 1. 3 0 . gff r* Ziecenia 
i prowincji uskutecznia się odwroiną pocztą bez do

liczenia prowizji ^
l edasMfladssait.y r » d « i t ir :  Dr. l  u t  O rł iw -W . Mh “ ł .  L. A m y e i  i S p iłk l, p id  zarzad■■ lin ; i P td aw sklej(i.


